
PROLETARWSZE WSZYSTKICH KRAJOW Ł~CZCIE SI~ I 

DZ1S 6 STRON . Wyd. A 

O~rldy _',rwszII sesU Ot6I •• chlhkIIIO 19roma~zenla 

Cena 20 gr Przedstawicie" Ludowych 

• 

Organ KW 
Poł~kiej 

Zjednot'Zonej 
Partii 

Robołniczl"j 

ow 
zuzo 

Nr 220 (1639) Rzesz:ńw, piątek. 17 września 19154 r. 

Przedstawiciele BOD-milionowego narodu chińskiego 
podeimą doniosłe uChwały w celu dalszego rOlwDju CMn 

na drodze budownictwa socjalistycznego 
PEKIN (P AP). Uroczysty 
odświętny wygląd przybra 

la sala Hualżentan. Tu przed 
pięciu laty sesja Ludowej 

Pierwsze ~ruuy pionierów w!lecha'" na likwidacię odło'lów 

Politycznej Rady K'msulta
tywneJ uchwaliła ogólny 
program. 15 września 1954 r . 
rozpoczęła się w tej sa li 
pierwsza sesja Ogólnochiń
skiego Zgromadzenia Przed
stawicieli Ludowych - naj-
wyższego organu władzy 
państwowej Chin Ludo-

go narodu od chwili utwo~ 
rzenia republiki w · roku 
1949. Konstytucja, która ma 
być omówiona i uchwalonm 
na obecnej sesji, posunie 
znacznie naprzód sprawę 50· 

cjalizmu. 

Naszym głównym zada
niem jest zjednoczenie naro
du, zdobycie poparcia wszy
stkich naszych przyjaciół na 
całym świecie, wytężenie 
wszystkich sil, aby zbudo~ 
wać ',Vielkie państwo socja· 
listyczne, aby obronić pokój 

Wnieście cały swój młodzieńczy zapał i entuzjazm 
wszystkie swe Siły do walki o rozkwit rolnictwa 

wych. 

Ze wszystkich str~n kra
ju przyjechali tu pn:edsta
wicIele narodu chińskiego 
w celu powzięcia uchwlll, 
które mieć będą don!osłe, hi 
storvczne znaczenie dla dal
szeg-o· rozwoju Chin na dro
dze budownictwa socjalisty
cznego. 

(Dokończenie na str. 2) 

Wielka sala kolumnowa Prezydium WRN w Rzeszowie rozbrzmiewała wczoraj dzie
siątkami młodych głosów. Osiemdziesiąt młodych chłopców I dziewcząt naszego woje
wództwa, którzy pierwsi stanęli w szeregach pionierskiego zaciągu, by wziąć aktywny 
udział w walce o rozwój na szego rolnictwa ze~)falo się w Rze~zowie, by stąd wyru
szyć na nowe ziemie. do nowego, wielkiego czynu. Na sali gwarno I wesolo. Pio
nierzy dzielą się swoimi uwagami i wrażeniamI. Już za kilka · dni złączy Ich wszystkich 
wspólna praca. 

N<J. pożegnanie pionierskiej c7.ołówki przybył sekretarz KW PZPR tow. S . .Jc::drysz
czak, który w imieniu Komitetu Wojewódzkiego Partii życzył młodym patriotom powo
dzenia i sukcesów w ich now ej pracy. 

Pionierzy, których wielu zabrało głos w dyskusji, przyrzekli przedstawicielom par
tii I ZMP, że z honorem wypełnią zadanie, do którego wezwała . ich ojczyzna. 

"Bądźcie pewni, że /lle zawiedziemy - powiedzlala plonier,ka ,Julia Lesll\kowa z NI
ska. Praca - to dla nas nie pierwszyzna. Umlt"my s·ohle ra.dzlć z trudnościami. O wy-
nikach · naszej pracy na nowy m miejscu napiszemy niedIn go". . 

Na zakol1czenie zebrania pionierska czołówka rzuciła we7.\Vanie do młodzieżv woj . 
rzeszowEkiego, w którym czytamy: •. Drodzy Koledzy! StawaJcie w szeregi pl'mlt"rsldc
go zacIągu, wyjeżdżajcIe do pracy w PGR realIzować wielkie dzieło, które po~tawlła 
przed namI partia. 

Wiemy dobrze, te nowa praca nie będzie łatwa, ale dla tak zaszczytnej ~prawy 
warto się potrudzIć. 

Bądźcie odważni I slln\. Nie łęka,lrl .. się trudności, wy ruszajcIp. za namI. 
Jesteśmy pewni, że za nJ\Szym przykładem pójdą nowe zastępy młodych cbłopców 

dziewcząt. Czekamy na Was". 

Przrmówirnie przewodnicząceqo ZG ZMP 
Slanisla \\18 Pila W ki (skroi) 

Na II Zjetdzle nasza par
tia zwróciła się do nas 
młodych patriotów z wezwa 
,,~m: "Wnldclf! ealy .. wó.j ' 
m~odzieńczy zapał i eritu
ozj azm, wszystkie swe siły 

do walki o rozkwit rolnic 
twa, tak jak wnosiliście je 
dotąd w nasze wielkie bu
dowle socj alIzmu". 

KRYTYKA AGRESYWNEJ 

POUTYKI RZĄDU 

BONSKIEGO 

PRZYBIERA CORAZ 

OSTRZEJSZĄ FORMĘ 

Tarcia w lonie 
koalicji adenau.rewskleJ 

Jak zawsze, nasza mło- I 
dzież pełna e~tuzjazmu I o
fiarności odpowiedziała na 
wezwanle~ s.wej. partii .wzmo 
żoną aktywnością · ·· produk:" 
cyjną. Coraz troskliwiej l 
bardziej po gospodarsku 
młodzież PGR-Ów, PO M-ów. 
gromad I spółdzielni pro
dukcyjnych odnosi iJlę d0 
swej pracy, na którą liczy 
naród. 

TowarzYsze, młodzi ochot
nicy zaciągu pionlenkiego! 

Wasz piękny przykład 
jest wyrazem gorącego pa
triotyzmu młodzieży, umilo
wanla swej ludowej ojczy
zny, wyrazem rosnącego po
czucia współodpowiedzial
ności młodzieży za przy
szłość kraju, jest przejaw~m 
dużego męstwa I odwagi, 
hartu I wytrwałości. 

Ocukujemy od W .. , mło-

dzl przyjaciele, że nie szcz~
dząc wysiłków, zamienicie 
ugory I odłogi w wysokou
rodzajne pol~, ,te uczynicie 
z PGR-ów, w których pra
cować będziecie - wzorowe. 
socjalistyczne gospodarst.wa 
rolne, że wniesiecie do nich 
atmosfer~ ,orącej walki o 
przodownictwo, o wysokie 
plony, o kulturę, o wysoką 
dyscyplinę pracy. o szacu
nek do mienia społeczneJ(o. 
I troskliwy stosunek do po
trzeb pracowników I że Z!l

razem walczyć b<;dz!ecfe 
śmiało z własnymi słabo
ściami. 

Niech nowe tysiące na 
zew naszej partii i ojczYzny 
Idą w Wasze ślady. 

Niech łyJe nana ukocha
na oJcS}'ma, Polik a Ludo
wal 

Pożegnanie 

pionierów 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP), 15 bm 
wyjechalo z War5z?w y 2:.l1 
dz ; ewnąt i ch!opców. którz y 
na apel Zarządu Glównego 
ZMP pi erwsi w stol:cy i woj . 
warszawsk'm stanęli w szere 
gi pioniers k: ego zacią~u do 
walki o pelne zagospodarow~· 
n:e od logów. do pracy IV n,)· 
woorgan:zowanych zespolach 
PGR. 

Na placu przed Dworce·" 
Ghwnym IV Warszaw:e, przy· 
strojonym bialo-czerwonymi I 
czerwon ymi fla::;arni, zebra ly 
~ ' ę tlumy ml odz'eży ze slo· 
lecznych zaklaoów pracy; 
8r.kól. liczne rzesze miesz· 
kańców War~z?wy orv. 
rodz'ny I na;hl iisi wyjeidi3 ' 
jącvch p:on'erów. 

Gorąco regna przoduj ącą 
młodz'ei s!ol'cy i woj ewo;J z· 
lwa. klóra na tychm: as l onpo· 
wienz'al? na wezwanie Z,\\P. 
przewoc1n:cząry ZG Zi\1P Sla· 

.nislaw Pilawka. 
Nzemaw:a - ~asłę·pri : e · w:ce-· 

- min '~ter państwowych gospo· 
carstw rolnych J\\ieczys lJw 
Bodalski. 

Ow?cyjnie pr:.łyjmujll rzesze 
uczestn ików poiegnania 
pr . em<lwiającego w im ieniu 
odj ódiających p:onierów 
ZMP·owca Józefa Burn?t? 
roboin'ka M:ej,.,k'ego Prżeds' ę 
b'orstwa Robót Wodnc.iij go. 
wych i Kanal:zacyjnych, I,ió
ry jeden z pierwszych w War 
sza wie odpowied zia I na apel 
iwojej orgaf1izacjJ. 

Józefa Burnala O'l acz I po 
przemówien.iu krąg młodzieży 
war.szawskiej I mieszkańców 
stolicy. Seordecznie ściskają mu 
dloń . Dziewczę1a obdarowuj~ 
!r0 wląZ!ln'kami barwnych kwia 
łów. 

Wśród-rleputowanych SI!, 
przedstawiciele bohaterskie i 
klasy robotniczej Chin, wie 
lomillonowvch rzesz chło
pów, Inteligencji chińskiej, 
mężnych żołnlerzv Armii Ln 
down - Wvzwoleńczei . w~zv 

stkkh ';'lIrstw l~dnoś('\ 
Wśród wvbrllń~ów narodu 
jest wiele kobiet. 

Zebrani powitlIli huczną 
owacją Mao Tse-tunp.iL 
Czou Teha, Lu Szao-tsi. 
Sung C7:ing-llnga, Li Czl
szena, CZlIng Lana. ClOU 
En-laia, Lin Po-czu i Tung 
Pi-wu. 

O godz. 3 po połU(lniu pT7.e 
wodniczący Mao Tse-tung 
zajął miejsce na trybunie i 
oznajmił, że pierwsza se
sja Ogólnochióskiego Zgro
madzenia Przedstawicieli 
Ludowych zostala otwarta. 

Podkreślając wielkie hlsto 
ryczne znaczenie sesji prze
wodniczący Mao Tse-tung 
oświadczył: 

Obecna sesja jest nowym 
etapem na drodze dalszych 
zwycięstw i sukcesów nasze-

Ambasador Granlewski 
przybył !io stolicy 

Laosu 
Ambasador Granlewsld, 

przedstawiciel PRL w mlę
dzynaro(ło\\·ej k'l m is.il nadzo
ru i kontr oli w Laosie. przy
byl dnia 14 wrześn I a br. do 
stolicy Laosu - Vientlane. 

Jak wi adomo. ambasador 
Ogrodziń3ki i ambasador 
Gros z, przedstawiciele PRL 
w komisjach nadzorczych VI 
Wietnamie i Kambodży, prze 
hvwają już w Han~ i i Phnom
Penh. (PAP) 

Z KRONIKI 
d yplomatycznei 
W ARSZA W A (PAP). W 

dniu 16 bm. ambasador nad
zwyczajny I pełnomocny Re
publi ki Francusldej w polsce 
Et ienne Dennery ..:łożył . wi
zytę pożegnalna kierowniko
wi Ministerstwa Spraw Za
granicznych wiceministrowi 
Marianowi Naszkowskiemu, 

Takich sołtysów nam nie potrzeba 
Chłopi z Wadowic w po

wiecie mieleckim z calą 0-

IItrością piętnuj ą· pracow
nika Prezydium GRN w 
Wadowicach ob. Nidurę, 
który zalega jeszcze z do
stawą 200 kg zboża dla pań 
stwa. Słuszne Ich oburze
nie wywołuje również 
fakt, że sołtysi: Ryś z Ru
dy, Fr. Piątek z Jam oraz 
sołtys z Izbisk mają duże 
zaległości w dostawach 

zboża dla państwa i do 
dnia 10 bm. nie wywiązali 

się jeszcze ze swego obo
wiązku. 

O sołtysach, jak i pra
cowniku Prezydium GRN 
przypominamy cztonkom 
kolegium orzekającego · I 
Prezydium PRN - Wy dz. 
Kadr w Mielcu. Takich 
sołtysów nam nie potrze
ba. 

"Wstydzimy się za naszego sąsiada -
Sieniewicza" 

BERLIN (PAP). Tarcia W ło
nie koallcj! adenauerowsklej 
przybierają coraz ostrzejszą 10r
mę. Ostatnio zastępca przewod
niczącp.go !r5.kcj1 parlamentar
nej FDP (Wolna Partia Demo
kratyczna. Eyler, wystąp!l w blu 
letyn le pr",owym "wej part!! z· 
tadanlem nie tylkO u§tąplef}la 
Adenaue ra ze stanowiSKa mln!
Itra spraw zagranicznych, lecz 
równJeż mianowania drugiego 
lekretanoa "tanu w M~nlster
"twie Spraw ZagranicznYCh I 
zmJany przedstawiciel! dyplo
mat)'cznych w Londynie I Pa
ry?,tl. 

L/kw/dacia odlogów_ 
~~prawą pilną i ważną 

KobIety z Iromady Ja
sion w pow. ustrzycklm 
przysłały do naszej red ak

) cji list, w którym mocno 
krytykują Jana Sienlewl

) cza ze lwojej wsi za to, 
l ie 'do tej pory nie wyml6-
\ clI jeszcze zboża i nIe do
I etarczył ani kg do punktu 
I skupu, mimo że miał moż-

l!woścl przeprowadzenia 
maszynowych omłotów. 
"Wstydzimy się za naszego 
sąsiada Jana Sieniewlcza
piszą on·e - że do tej po
ry nie sprzeda! zboża pań
stwu i żądamy od niego, 
by natychmiast przywiózł 
zaległość do punktu sku
pu". 

Euler poc! kreśl!l w swoim ar
t yku le, te FDP nie jest odo
sobnioną w swych żądaniach . 
które 'ą rÓwnoznaczne z vo
tum nie"f'1o~cj dla polltykl za
g r.ni",nej Adenauera. 

Ze 81'Ortu 

Puchar Polski 
(ćwierćf inały) 

W cz w artek rozegrano 
ćwit:' r ć!inałowe spotkania o 
PuchIll' Polski, I 

. n , ~rągn:ę t o nas~ęp'ljące wy 

STAL Mielec - GWAR
DIA Rzesz.ów 4:2 (3:1). 

GORNIK GI'n'k - SpOJ
NIA Rzeszów 2:1 (1:0). 

GORNIK (Krosno) - WŁO 
KNI .. \RZ Krosno 0:4 (0:2). 

': ::1' ~ ~~ lowa Wola - Kole 
jar- !';: że myśI (mecz odwo
lany). 

T ,.sll\ce tOD sboia, Ofl'om
ne 110'01 'Ziemniaków, pl 

!l7Jy dla Inwentarza da 10-
spodarce narodowej Ulospo
darowanie odłolów. uJorów 
I Innych Jnmtów nledo~ta
teoml e jeszcze wykorzysta
nych, znajdująeych się w na
szym województwie. 

uj e I t o c o I I ę b I 6, 
war t o o t o I I ę b I 6" 
- powiedział na D Plenum 
KC PZPR towal'ZY!lz BIERUT. 
RozumieJl\ to coraz lepiej 
setki tysh;cy mało I 'rednlo
rolnvch chłopów. chłopi .pół
dzlelcy, załoJI PGR-ów, 
I POM-ów, którym pnypada 
szczególnie doniosła rola w 
podniesieniu na wriszy po
ziom naszego rolnictwa. Ro
zumie to klasa . robotnicza, 
wytwar7.ająea traktory I pIli 
gł. które orać b~, porosłe 
chwaltarnI I darnla nlnaJo
spodarowane połacie ziemi. 
Interesuje się ~ spraWił ca-
łv naród. . . 
. Już w ciWU 10 lat władzy 

ludowej zdołalUmy odbudo-

wa6 s ruin ,ospOdantwa mi 
ło ł.redDlorolnych chłopów, 
zorJanlzowH nowoCtlesne, 80 
oJalhtyeme paitltwow8 lO· 
I))odarstwa rolne. O,romne 
przNltrzenle w jasielskim, 
dębickIm, mieleckim. przeo
rane okopami. rowami, lasie 
karni z drutów zamlenlll'my 
na uprawne pola, opu.zoso
ne. zrujnowane olledla Iuclz
kle - w tętnłlłN belem ł 
praClł wlle. 

Reforma rolna oraz olle
dlenle .Ię na Ziemiach Za
chodnich orromneJ 11.1 ro
dzin chłopskich zaapokollo 
w "Udzie lłód ziemi mało
rolnyoh I bezrolnyoh chło
pów, a nybkl IndusłrlallP" 
cJa kraju - I zwllłzany I 

tym wzrost zapotrzebowania 
na ręce do pracy w rozbudo
wującym się socjalistycznym 
przem:r'le Ipowodowały ana 
emy odpłyW ludnokl wleJ- · 
Sklej do miast. Warunki . te 
nie sprzyjały samorzutnemu 
zagospodarOwYWaniu prze. 
chłopów k&tdego nadaJlłCelo 

Ilę pod upraw, kawałka 
,nmtu. W wielu teł wypad
kach powlta"'anle nowych 
odło,6w w:rnlkało • wrogiej 
roboty kułaków. którzy celo
wo, by przeciwstawl6 się po
lityce partii ł rządu, nie bra l 

Ty1ko dla nich dwóch 
Mieszkańców Niska wietli maszynę do Kłyżo.,. 

Zasania oburza samowola wa, mimo że jest w groma 
Andrzeja M!ynarsl<iego i 

II pOd upraw.: części rruntów. ) 
Wszystko to .twarzało po- ) 
trzebę apecjalneJ troski ze .\ 
Itrony łnstanc.U I orpnlzaejl 
partyjnych. Jak również rad 
narodowycb w doprowadza
niu do całkowitej likwidacji ) 
odłolów. TrOtlkl tej Jednak \ 
wlęknoU · 01111", n&Uet'O a
parata partyjnego I pautwo
we,o nie wykazała. W br. na 
\VI~ plan llk:wldacJI odło
,6w wykonaliśmy zaledwie 
'" 111,11 proc. Np_ w Gorli
cach płan wykonano w 41,6 ). 
proc.. w Lubaczowie w 80 
proc_ ) 

Od obwili, ,dy obradowało 
D Plenum upłynęło ponad ) 
dwa mlesllłce. Jednakie) 
wprowadzenie w bele · tak ) 

(Ciąg datuy na str. Z) 

WojclechaZalewskiego, któ dzie wielu chłopów, posla-
rzy natychmiast po doko- dających zboże w ster-
naniu u Ileble omł0tów od tach. 

W skupie ziemniaków przoduje Dębica 
Pierwsze miejsce w do

stawach ziemniaków zaj
muj'! powiat dębicki, któ
ry uzyskał 18,3 proc. planu 
miesięcznego . Na drugim 
miejscu znajdują się chło
pi powiatu tarnobrzeskie-
go. Wykonali oni 12,2 
procent planu. Dość 

dobrze przebiegają dosta
wy ziemniaków w pow. 
przeworsklm. Całkiem tle 
jest natomiast w powia-
tach Jasio I Lesko. Do dnia 
15 bm. nie dostarczono tam 
do punktów skupu ani 
1 kg ziemniaków. 

Kary dla opieszalców 

Kolegium orzekające 
Prezydium PRN w Kolbu
szowej na sesji wyjazdo
wej w gromadzie Wilcza 

Wola ukarało za opór w o
bowiązkowych dostawach 
towaroVl'Jch dla państwa 
(Ciąg dalszy na str. 2) 

Chwała Armii Radzieckiej - pogromczyni faszyzmu, wyzwolicielce narodów, Obrończyni pokoju \ światowego f 



• 1łt1'. I 

Stal o wowo lska 
bau transportowa 
Z8M - na lepua 

w ClDM - Południe 
w dn iu 15 bm. załoga ba
~y transportowej Zjedno

czenia Budo wnictwa Miej
• kiego w Sta.Jowej Woli. o
trzymała nil stałe pr.oporzec 
przeIOhodni za uzys kane wy
niki we współzawodnictwie 
CI tytuł najleps zej ba zy tr a n
,portowej. spośr,ód podle
gł ych Centraln-mu Zarzą

dowi Budownictwa Miejskie 
go. 

Na sukces zlożyły s:ę u
:r;yskam~ wysokie wskażnikl 
techniczno - €ksploatacY.'ne, 
oszczędności pcL\\'u i \~'y
da.iności tooo-kilcmetrów na 
IIcdzir,ę· 

Z ol\azj! uroclYs{OŚC! prze 
jl';cia proporca przechodnie
iO na własność, wyróżniają-
cy się w pracy c7.łonkowie 

talog! nagrod7.eni zostali dy
plomami i specialn"mi pre
miami. M. in. ob. ob.: Józef 
Ba.joreJ. - mechanik samo

chodo wy. Władvs)a w Ma;()
cha - kierowca otrz\'m<ll: 
~pecjal ne d "plomy u7~a n·a. \ 
Tow. Jarmol 'ński - ki erow 
nik b? zy . otrzYmał dvp;om i 
prem'e za dobre k:er own:c 
two placó'~·Rą . 

ReliOnl mnsl}'n!slów 
n.eszows\1ich 

Obchodzony po raz pierw
IIZY w P olsce Ludo wej 
"Dzict1 Kolejarza" zmobili
zował do czynu produkcyjne 
iO wszys',k:ch kole jarzy n<l
uego wOjewództwa, którzy 
'W walce o wykonanie pod
jętych zobow i ązań odnos zą 
('oraz to większe sukcesy. 
M:Ęd zy 'nnymi maszyn'sla 

Józef Kwia'kowski i jego Po 
mocn'k lVLeczyslaw L'nc-k 
prowadzili c'~żki poc'ąg -
3021 ton paro\\"C'zem T y -4:\
-260 na trasie Zurawica -
Rzeszów. 

W Rzeszowie p ociąg ode
brał maszynista Stan'sław 
Żela zko. wraz, ze swym po
mocnik:em Kul:kow~k'm pro 
wadząc go do Proko~'m 'a 
parowozem TY 45-270. 
. M'mo c;~żk' , go ładunku do 
m:e.isca przezoc'czcn in przy
jecha!i o 6 minut wcześn:ej. 

Pro \va dzqc c ' \'żki poc: 'lg 
d zi elni kolC';arze, zam'as', 
r ;,,,o'vs n~<:o 1800 ' : ~i ~

żaru br utto, p!"zewi<źli 3021 
ton, zaoszcz~dzając d'a tran 
spor~u k <: lc 'ow' go l p oc:qg. 

Gratulujemy! 

NOWINY :RZESZOWSKIE Nr 220 (le39) 

Z rozmóro Eden{/. 

TV stolicach Europy zlłchodnie; 

PrzYiącie "planu Edena" przez Francią 
by-toby powrotem do konGe~Gji EWO 

Przedstawiciele BOD-milionowego narodu chińskiego 
podejmą doniosłe uchwały w c~lu dalszego rozwoju Chin 

na drodze budownictwa socjalistycznego 

PARYZ (PAP). Brytyjski 
m'ni s t.~l'. spr8W zagranicz
nych Eden przyby ł 15 bm. do 
Pary ż a, gdz ' e rownczął roz
mowy z premiE'rem Mendes
France w spr~wie s v,'ojegu 
p:anu przew'du.iącego rem'
l'~ar yz ac.ię Niemiec zach"d
nich w ramach paktu brllk
se',k:ego, za\\arte~o V! 1948 
roku mied z,' A", .g l'ą. Fra!1-
c.ią. B('~g'ą. Hol and ' ą i Lui:
semburg'rm. ..Plan EderJił" 
przewidu'e wł ączenie do 
paktu b:'uk sel~ld <,go prón 
Ni m:pc zachodnich równ'd 
i Wł och. 

Więks zość gazet paryskich 
w mniejszym lub większym 
stopniu kr ytykuje "p'an E
der.a", podkreślając, że nie 
g";1 ra n tu 5e on n'ezależn(J~ci 
i b2 zpi pC'7eńsf.wa Francji "O 

bec groźby cdrGdzcnia mijj
toryzmu niem'eck'cgo. 

PrzyjE;cie "p)anu Eden'!" -
pis.;:e dz'enn'k .. Les Echns", 
- b'.'ło'Jy powrotem do k:)O
cepc'i .. europejskiej w s pólno 
tv o~ronne:''' w form'e zła

gcdzonej, a rozciągnięcie pai<; 
tu brukse:skiego na Niemcy 
zachcdn'e "doprowadziłoby 
w p ra ktyce do właczenia ich 
drogą okólną do paktu atlan 
!.yck:ego" . Dziennik dema.:a 
s:ę od Ar.g~ii bardziej r'e
sInych gwarancji przeciwko 
annii zachodnio-niemieckiej, 

"Combat" pisze. te "pakt 
brul\s€'li\ll:i nie jest niczym in 
nym j<'łk wąską koalicją we
w:1ątrz Slerszego ugrupoVo'<'ł

nia, jgkim jest pakt północ
no-atlantycki. W Iych wa

runkach sławetne zobowlą

za"Jia brylyiskie mogą mi eć 

raczej wartość psychologi
czną niż rea lną. Za tą "euro
pejską fasadą" znajd JV.,rać siE: 
b~dl ' e jedynie remilitaryza
c.ia Niemiec. Kiedy zrealizo-. 
wana zostnnie główna op<:ra 
cja ma.iąca na celu odro.dz~
n:e niem ieckich kontyngen
tów wo.isl\owych. zapomni 
się wkrótce o samym rozSze
r zonym pakcie". 

"Figaro" pisze. że 
Edena" ma "pewne 

"pliln 
dobre I 

strOny", jednaIde nie u waża 
pa~tu bruk'elsk'ego za ~lw· 
teczny środek ko '1troli nad 
remi!itaryzac.'ą Niem iec. 

Z ostrą krytyką wszelkich 
planów odrodzel'ia m'1itary7. 
mu niemiec'de:go wyslą[lił 

ciziennik "Liberation". 

"Problem nie po:ega n3 
tym, żeby mbroić Ni~mcy 
bOl1skie - - p:sze d Z:Ę'naik .
te. S8me N'emcy. które tyle 
już 1'8 zy zaqraża łv Fl' a nrH. 
Po kategorycz;,ym odrzuce
niu przez Francię .,f!uropej
skiej wop6lnot:v obronnej" 
problem nie polega na tym, 
aby kazać nam połknąć tę sa 
mą truc : znę pod iOlną jedy
ni!! etykietą. Prnb'em pole
ga na tym, aby pow~żnh rnz
W;lŻ"'; w jak i sn(l~ób motn~ 
un i~l1<lć nicbeZDieC7."'ńs 1'.\ a 
rcm'lilaryzac.ii N:emiec ... 

(Dokończenie Ze str. 1) 

i przyczynić się do postępu 
ludzkości. 

Sprawa nasz.a jest słusz

na. A słusznejspl'awie ża
den wróg nie może zaszko
dzić. 
Źródlem naszej sily jest 

Komunistyczna Partia Chin, 
ktćra jest naszy m drogo
w ska2em. 
Teoretyczną podstawą na

szej ideolor.(ii jest mmksizm 
- leninizm. 

Jesteśmy głęboko prze]w
nani, ;i:e potrafimy przez'''y
cir,żyć wszystkie trudno§ci I 
przeszkody, że potrafimy u
czynić z naszego krRju wiel
Iq republikę socJali~tyczną. 

W zakoliczeniu M:JO Tse
tunę; o~wiadczył: Kroczymy 
nanrzód, 

Vv'yl,onu.iemy wielkie, na.1-
chlubniejsze zadania, jaldch 

nigdy nie podejmowali siEl 
nasi przodkowie . 

Mmimy osiągnąć nasz cel. 
Cel ten można niewąt.pliwie 
osiągnąć. Niechaj caly nasz 
600-milionowy naród zjedno 
czy się w walce o nasz:j 
wsp6lną sprawę' 

Niech żyje nasza wielk<l 
ojczyzna' 

Przemówienie Mao Tse
tunga było częstokroć prze
r Y'A'ane entuzjast.ycznymi 0-

ld<l~kami i owacjami zebra
nych. 

Po przemówieniu Mao 
Tse-tunga orkiestra odegrct
ła chit'lski hymn narodowy, 
a następnie zebrani uczcili 
chwilą ciszy pamlElć bohate
rów poległych w walkach. o 
zwycip,~two rewolucji. 

Uczestnicy sesji wybrctJi 
!l7 r.z-łonków preZydi1lm Zgro 
mM'henia z M110 T,e- tun
giem na czele. Nasterni.e 0-

Naród francuski wystę~1I e prZECiwko zbrojen~om 
odwetowców n;em~eckich 

PARy2; (PAP). We Francji pnybiera na sile rur h prze
ciwko zbrojeniom odwetowcJ w niemieckich ' we wszc~kie.J 
formie oraz na rzecz bezpiec zeństwa zbicrowcio w Euro 
ple. 

Jednościowy komitet ko
munistów i socjalistów w 
Bagnolet wydał apel do lud
ności, w którym podkreśla 
konlęczność nieust.~pliwej 

.walki przeciwko nowym pla 
nom remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Komitet wska
zuie, że jedyną alternatywą 

układu o EWO, odrzucone
go przez naród fnlncuski, 
jest pakt o bezpieczE't1stwie 
zbiorowym w Europie. zgod
nie z propozycjami Związku 
Radzieckiego. Jedynie sy
stem bezpieczeństwa zbio
rowego - stwierdza apel -
może udaremnić groźbę od
rodzenia militaryzm:l nie
mieckiego i uregulować o
statecznie problem niemiec
ki. Apel stwierdza, że rze
czą konieczną jest zwołaniE' 
konferencji nrzedstawlc\f!li 
czterech wielkich mr)('arstw 
w celu ombwlenia paktu o 
bezpieczeństwie zbiorowym 
dla wszystkich krajów euro
pejskich. 

W Tulonle na posiedze- \ 

niu rady tTliejskiej zabrał 
głos mer socjali"ta Le 
Bellegou, wypowiadając się 

na rzecz zwołania konferen
cji czterech wielkich mo
car!ltw. Wyraził on całkowi
te poparcie dla projektu za
warcia układu o bezpieczeń
s~wie zbiorowym vi EuropiE'. 

Dzll1nnilc "B!lrbau 

D WSp ólnocie europu1skiaj 
MOSKWA (PAPl. Jak do

nosi z Belgradu agencja 
TASS, dziennik "Boraa" w 
artykule pt. "Polityka rze
czywiście europejska", pi
sze: 

Jeśli wspólnota europej
ska ma być prawdziwą 
wspólnotą I rzeczywiście eu
ropejską, powinna on3 obej
mować możliwie największą 
liczbę niezawisłych i suwe
rennych krajów europej
skich, a w żadnym wypad
ku nie tylko sześć. 

List gel". Arm;~tana 
do preml~ra 

Mendes - Frant&'a 
PARYZ (PAP) Deputo-

wany gen. Aumeran wysto
sował list. otwarty do pre
miera Mendes-France'a, pi
sząc m, in.: 

"Anglia pragnęła w 1948 
roku (w momencie, gdy 
Niemcy nie były uzbrojone) 
paktu brukselskiego. aby 
przeciwstawić si~ E\V'c'ntuaI
nej agre3ji Niemiec. Dziś ta 
sama Wielka Brytania, do
magając się remilitHryzacji 
Niemiec, proponuje tlam a
nulowanie postanowień tego 
paktu. \ 

Wprowadza.iąc Niemcy za 
chodnie do paktu bruksel
skiego, zwrócono by 1m nie 
tylko prawo do zbrojeń na 
równi z Innymi , part'lerami, 
ale również uznano by, żo: 
uzbro.ion" N iemry nie sb
nowią niebezpie-:zeństwa na 
przyszłość. Znik1ab.v osbt
nia gwa rancja autO(!1iłty<,Z

nej interwenci i, które.i An-
glia mi?łaby udzielić 
Francji i Beneluxowi 
na wypadek agre'j i. 
niemieckiej . Któż mo-

głoszono przerwę w obra
dach. 

* Ogółem do pierwszego 0-
gólnochil1skiego Zgroma
dzenia Przedstawicieli Ludo 
wych wybrano 1.227 depu
towanych z 25 prowincji 
chińskich, Mongolskiego O
kręgu Autonom iczne~o , Ty
betu, ol{rę·· ~u Czangtu, H 
okre:~ów ctdrninistro wa nych 
bezpośrednio przez Central-

. nv HZ<1d LudOWI! orAZ de-o 
p~ltowanych r~pre:,~'mtuią
cych wojsko, jak równ ie;: 
Chińczyków zamieszkałych 
za granicą. Depulowan! re
prezent.ują wszystkie naro
dowości 600-milionowego na 
rodu chiń sklcgo. 

Na otwarciu sesji obecni 
byli czołowi przedstawiciele 
organizacji rządowycrt, wyż
si oficerowie Armii Ludo
wo - Wyzwolel'lczej, przed
stawiciele partii demokraty
cznych i organizacji maso
w ych , członko\\"ie korpusu 
dyplo:natycznego, g:Jscie z 
za gra nicy oraz dziermikarze 
ch ińscy i zagraniczni. 

Po krótkiej onerwie 1 se
si a Ogólnochi~ skiegO Zgro
m adzenia Przedstawicieli 
Ludowych wznowiła obra
dy. 

Sesja zaaprobowala jed
nomyślnie następujący po
rządek obrad: 

1. Uchwalenie konstytucji 
Chińskiej Republiki Ludo
wej. 

2. Uchwalenie "statutu or
gS!1iz3cyjnego Ogólnochiń
skiego Zgrom~dzenia Przed
stawici.eli Ludowych" , "sta
tutu orgarJ izacy jm:go Rady 
Państwowej Chiń3kie i Repu 
bliki Ludowej ", "statutu or
ganizac~' .inego sądów ludo
wych Chińskiej Rep'ublikl 
Luc1owej", "statutu organiza 
cyjnego prokln'ntury ludo
wej Chil1skiej Republiki Lu
dowej" i "statutu organiza
cy.inego · terenowych zgroma 
dzeń przedstflwiri eli l udo
wyrh i terenowych r<ld na
l'orh w)' ch Cbi ńsldej Repu
bli.ki Luc1owf'j". 

3. Zatwirrd?en ie sprawo
zdania z dziaJalnd~i rząc1u. 

Na,tp'flnie sesia prz\'stąpi
la do ohrad n;:1'1 pierwszym 
Pllnklem porządku dzienne
go. 

sprawą pilną Liklvidac;a odlogÓIV • l • 
wazną 

że uwierzyć, że następnie po 
przez NA TO można byłobv 

ogranicz-yć zbrojenia nie
mieckie?" 

Referat o projekcie kon
stytucji Chińs]dej Republi
ki Ludowej wygłosił Lu 
Szao-ts i. 

(Ciq.g dalszy ze str. 1) 

ważne.! dla nasze.l gospodarki 
ucbwaly nie przebiegało po
my§lnie, przede wszystkim 
wskutek niedoceniania przcz 
organizacje i instancje par
tyjne, jal. również rady na
rodowe, znaczenia szybkiej 
realizacji uchwał II Płenum. 

Organizacje i instancje 
partyjne nie poświ<;cily li
kwidacji odłogów takiej U\"a 
gi, jakicj wymaga to zagad
Jlienic. W wielu wypadkach 
sprawę walki o likwidację od 
logów potraldowanQ formal
nie, Obrady instancji partyj
nych na ten temat były C'ZG

lito ogólni!wwe I nie świad
czące o głębszej znajomości 
stanu rzeczyną danym tere
nic. W konsekwcncji. w wiciu 
powiatach nic Wytyczono na 
"!et konkretnego plann dziot
łaln()ści. 

Prezydia rad narodówych 
z kolei nic dOł()żyły dostate
cmych starań, by opracowaó 
ewidencję odłogów, przeka
zać grunty gospodarslwom 
państwowym , s\Jóhlziclc7,ym. 
lub zcspoł " m up rawo \\ ym. 
Rady narodo"'e i specjalu ie 
powolane komis.je cZf,~lo 0-

graniczał~' sie do mcchan:cz
nego, papierkowego rozdy
sponowan ia. nie użytkowanych 
gl'lmtów, nie zap~wniająe re 
alnvch środków zagospodaro 
,va~ia tvch terenów. Stą(1 
• ,optymi~tyczne" meldunki nad 
chodzące z tcrenu i informa
c;e o dokonan~'m rozdys po
nowaniu tylu a ty;u h r. kta
rów odłogów. meldunki, za 
kŁór3'mi 'kl':vje się biurokra
tyzm, formalizm, szkodlilJe 

niebezpieczne samouspoko
jenie. 

ByłOby niesłuszne twier
dzić, że wewszY5tkich po- ' 
wiatach tak się dzialo idzie 
je. Osiągnięcia są. Ale nie 
mogą nam one przesłaniać 
ogólncj oceny przebiegu wal 
ki o likwidację odłogów w 
IGl.żdym powiccie. gminie l 
gromadzie. watki, której do
tychozasowe wYniki partia 
nasza u7.naje za absolutnie 
niewysta,czające. Toteż palą 
('a jest sp.awa przyspicszc
nia prac nad sporządzaniem 
planów. opartych na szcze
gółowej znajomości sytuacji 
na danym terenie. sprawa 
natycbmiastowego przystąpie 
nia do reałiucji tyoh pla
nów. T r z e b a w k a t
dym pojedynczym 
\\' y P a d !. u z b a d a ć, 
jak i e i s t n i e .j ą m 0-

ż l i w o ś c i z a g o 8 P o
d a r o IV a n i a ń i e u ż y t
), o IV a n e g o d o t ą d 
O b s z a r u z i e m ł, c z Y 
i s t n i c j e w p o b l i
ż 1\ P O M, P G R, I u b 
dobra spółdzielnia 
p r o d u k c y j II a, c z y 
można stworzyć 
ż y IV o t n y z c S II Ó l u-
p r a w o w y. N a I e ż y 
rów 11 i e Ż u s t a I i ć, 
jakie zespoly upra 
wowe Istnieją w 
dane'j Okolicy, jllk 
wygląda obeClna 
Ich praoa. Jaka 
jest Ich Żywotnoś ó 
i sila gospodarcza. 
Trzeba też włączyć 
p o j e d y n c z y c h r o 1-
nlków. do walki o 
zagospodarowanie 

gruntów leŁ~cych 
o d ł o g i e m. W 1953 r. 
mieliśmy 82 zespOły uprawo
we indywidualnych chlopÓw. 
- Na Wiosnll br. powstało 42 
nowe zespoły. Trzeba Ilę 
nimi zająć, udzieli6 pOmocy 
maszynowej, kredytów ltd. 
a ponadto organizować nowe 
zespOły. Tylko w ten sposób ' 
znaleźć będzie można naj
właściwsze. najbardziej traf
ne w kOnkretnych warun
ka·oh rozwiązanie, l{tóre przy 
niesie spodziewane rezultaty 
prOdukcyjne. 

Wyniki takie .fednakie bę
dzie można oslągną6 tylko 
wtedy, gdy uchwały n Ple
mun zostaną doprowadzone 
pues komitety powiatowe do 
,mln i ,rom ad. gdy natych
miast przystąpi sil) do ich re 
aIizaeji. Uchwały II Plenum 
nakladają na organizacje par 
tyjne odpowiedziałno~ć za 
przebieg pianowej walki o 
zagospodarowanie odłogów. 

Błęd('m byłOby jednak wyrę
c:r,anle w działałnoścł rad na 
rodowych I państwowej służ
by rolnej przcz aparał par
ty.lny. 

Z a d a n i e m a p a r a
t u p a r t y j n e ~ o · j e s t 
nadawanie walce o 
Zago8podar o wanle 
o (1 ł o g ó w o d p o w i e-
d n I e g o k i e r u n ku I , 
t ł!l m p a o r a z k o n
trola prao, które 
przeprowadzane 
być muszą przez 
r a. d y n a r o d o w e, o g
niwa państwowej 
służby rOlnej oraz 
Inne powołane do 
tel O ogniwa. 

I przede wszystkim nie 
można odrywać walki o zago 
_podarowanie każdego kawał 
kaziemi Od Innych bieżących 
spraw. Trzeba. umicć łącznie 
rozwiązywać zadania w kai
dym dniu, w każdym tygo
dniu. Czy możemy bowicm 
czekać ze spraWa zaorywania 
ugorów do ohwill. aż ukoń

czymy słwp, lub wstrzymać I 
prace Oad tworzeniem zespo 
Mw uprawowych do czasu, 
aż ukończymy ' sicwy? Takie 
traktowanie spraw dowodzi 
bralm znajomości podstawo
wych metod działa.nia naszej 
partii, k t ó r a u c' z y 
r o z w I Ił z Y wać P i I
n e, a k t u a l ne z a d a
n I a w j c I li ł y m p o
wiązaniu z szerokim 
f r o n t e m, w p o c z u
e l u w I e I k i e j o d p o~ 
wledzialnośoi za 
całość przebiegu 
s p r a w, k t ó r e P o li t a
wił przed całym 
IIPołeczeństwem 
I I Z j Ił- .z d. 

ZiemIa, która dziś bierze
my pod uprawę. przynie!>ie 
nam jUŁ w przyszłym roku 
poważne wynil,1 prOdukcyjne 
w poslaci ogromnych ilości 
produktów na zaopatr:r.cnie 
miast w ży\\'no<ć i przemy
sIu w prOdukty rolne. A 
wzrost wydajności naszego ' 
rolnictwa - to podstawowy 
warunck realizacji naszego 
ZMadniczego oelu. jakim jest 

. ~tały I szybki wnost stopy 
życlowcj ludzi pracy w mie
ście i na wsi. ł dłatego peł
ne Zagospoda.rowan:e odlo
gów - to sprawa tak ważna 
l pilna. 

(Ciq.g dalszy ze str. 1) 

następuj ących chłopów: 
Stanisława Puzio za niedo
starczanie mleka na obo
wiązkowe dostawy karą 
900 zł. Za uchylanie się od' 
dostaw żywca - Wojcie
cha Sudoła l<arą 700 zł; 
Bronisława Wój towicza-
800 zł i Józefa Puzio ' -
800 zl. 

Siembor otrzymał karę w 
wysokości 1000 zł. 

Natomiast Gerlacll Bar
tłomiej próbował dostar
czyć do punktu skupu za
miast zboża, poślad. Jed
nak magazy nier ob. Lud
wik Gul zbl1żCl nie przyjął. 
Ponieważ Gerlach w dal
szym ci qgu zalegał . z dosta 
wą zboża , spotkała gO słu

szna kara: ma z3pl;lcić 900 
R6wnież przez to samo zł grzywny. 

kolegium ukarani zostali Niewątpliwie kary na 
wysokimi grzywnami opor bardziej oporne jednostki 
ni z gromady Lipnica. przekonają innych zalega-

Za zwłokę w dostawach jących z dostawami pro-
mleka Antoni Konefał , syn duktów rolnyc h d la pań-
Wiktorii ukarany został stwa, że opór nie p0placa, 
grzywną 900 zł. Za zwło!<ę a ol;ov·.';ązck s wó.i należy 

w dostawach . zboża l\1icha! wykonać w terminie. 

Słabo Drzebic~a siew llszenicv 
Zaledwie pięć pro-- p S7.enicy o7.imej ~;yl<onaJl 

cent zapiano"'Jane6o a- do dnia 13 bm. dopiero w l 
reału ziemi obsiali psze- 4 proc. Chłopi pozos tałych 

nicą chłopi powiatu kro- po w iatów jeszcze w więk-
imieńskiego. 
Dotrzymują im kroku są szym stopniu o.ci·lgają się 

siedzi z powiatu jasielskie- z za;;iewem pszei1i~y ozi-
go, którzy plan zasiewów mej. 

Zbyt wolne jeszcze tempo orek j~siennych 
Na dzień 13 bm. przed- niach produkcyjnych po-

siewne orki jesienne wyko wiatu tarnobrzeskiego l 
nano w gospodarstwach in dębickiego orki prz<'biega-
dywidualnych naszego wo- ją dobrze . 
Jewództwa wokoło 50 Instruktorzy rolni gmin-
proc. nych rad narodo wych win t 

Gorzej przedstawia się ni" w więl<szym niż dotych-l' 
sprawa orek jesiennych w czas stopniu mobilizować 
spółdzielniach prorlukcyj- chlopów do przyspieszenia 

nych. Jedynie w spółdzlel- orek jesiennych. 
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Uwaga 
korespondenci 

Na wsi toczą się teraz 
"'iiełkie kampanie o poważ
nym znaczcniu politycznym 
i go~podarczym. Ich pomyśl
ny przebieg zadccyduje o za
opatl'z~:niu ludności pracują
cej w chleb, ziemniald i o 
przyszłych wysokich zbio
rach. Skup zooża, siewy je
si en'łt f' , "ykopki. likwifiaeja 
odło.OiÓW, doslawy żywca i 
mi eJ"1 SIJt'z,gly siG w j~'d!lą 
atcj t; i mu')z", być l'()wnoe/j;. 
śnic lliC'rozel'\Vlł.ln ic pro"'a
clzon<~ z jeoral<ową u wagą i 
wysilkami. W terenic ,jest je_ 
dnak clużo bral,ów, które na
leŻy bezwględnie ujawniać, 
aby !Jl'zYSplrszyć pelną reali
zację planu obowią'lkf'wych 

dostaw i jesiCn!l"j akcji siew 
nej. 

Skup zbo'La sabotują boga
cze, zwlekają z dostawami, 
ulegają im nicktórz} chlopl. 
Są poważne zaleglości w rca 
lizacji planu dostaw w gro
madach, gminach i powia
tach. Omioty bardzo często 
dokonywane są po kumoter
sku, gospodarstwom bezkon 
nym sołtysi nie pomagają w 
odwiezieniu zboża do pun
któw skupu. 

Zdarza,ją się częste wy
padki dostarczania zawol 
czonego zboża. Rady gminne, 
aktyw partyjny i spOłeczny 

nie mObilizują chłopów do 
sprzedaży zooża państwu. W 
kartotekach delegatów MS 
jest balagan, nie można spra 
wdzić kto zboże dostarczył, a' 
kto z dostawami zalega. O 
tyeh wszystIdch spostrzeżo
nych brakach i niedociąl;'nię

ciach należy informować na
szą redakcję telefonicznie. 

Siewy 7:osta.ly jnż ro?'po
czętc. Nie wszcdzic j:'d,lak I 
wy!,ol1uje się w terminie Or
ki przC!15iewne i inne zabie- I 
gi a?:rolcchniczne. W wif'łu 
GO~I-adl sicwniki i inny 
SPl"Zc;t rOłniczy nie jest go
towy do użycia w aJr.cji. POza 
tym GOIV1-y Z'el mało zawar
ły umów z chłopami indywi
dualnymi na jesienne lIrace 
w p~lu (sI!'w)', wykopk't). 
Zwrócić trzeba uwagę czy 

spółdzielnie prOdukcyjne ma
ją zapewn i oną pOmoc maszy
nflwą POM, jJk wygląda w 
s\lóld7:iełni a ch sprawa zaopa
trzenia w nawozy sztUCZIlC, 
ziarno siewne itd. Niemniej 
wa'lny je~t przebieg omio
tów w spó!c1zielniach produlI 
Cyjt1~'ch i doslawy zboża cIla 
p111~"va. .Jl'śli spóldzielcy 
nic dopelnill dotychczas s'.vo 
go OlH'wią·r.lm, nalcży podać 
przyczynę (brak maszyn omło 
towych, bierność zarządu, 
organizacji p:!rtyjncj, brak I 
mObiIizDcji spólrlziclców PI'7.CZ 

wydziah' politycZl1e POM). 
Czy spółdzielnie dokollują 
wypłat zali~zck swoim człon 
kom, w h'dej formie zalicz
ki wpływa.il1o na wzmocnie
nie dyscypliny wśród spół
dzielców w P1'Zl'p.owadzen iu 
siewów i wyl,opkÓw. 

l'V zwipzlm z r07.poczcc!em 
wyl,"pl.ó", chlopi dostarcza
ją zi!'mniaJd do wmldu sltl\
pu. Trzeba \vięc pisać, jak 
przebicga realizacja pIana 
dostaw, pOrlawać nazwiska 
przorlll,iącyeh chłopów, naz
wy gromad. nif'rlbalstwo or
g~nizacyjne punktów sknpn 
itd. 

Niezmiernie wainą cz(Ośclą 
w jesiennej akcji siewnej jest 
likwidacja odłogów. 

Piszcie przeto w któ

rych gromadach powstały 

już z('sr.oly uprawowe do li
kwidacji i zagl}spodarowanla 
odłogów. CZy chlnpi z h'ch 
zespolów korzystaj& z pomo
cy kredytowej, mas'!:yn POl\l 

lub GOM, dostaw nawozów, 

ziarna itd. 

Plaoówll:! spółdzielczości sa 
mopomocowej w gromadach 
Winny być zaopatrzone 1iosta 
tecznje wc wszelkiego ro

dzaju art)'!{uły, zarówno na 
chłopskie potrzeby produk
cyjne (smary, zaprawy do 

ziarna, części do pługów, 

bron itp.) jak i osobistego 
spoŻycia, tekstylia, obuwie, 
papierosy, za.pałki !tp. 

Rolnicy żądaiq pomocy od GOM-ów 
Omawiając pomoc GOM

ów w akcji mil' no-omłulo 
wej, z przykrośc:ą trzeba 
stwierdz.ć, że na terenie 
pow8lu przeworskiego w 
nie!<;~órych in' e.'scowościach 
uch\.vały II Z,:azdu Partii ni2 
ZaSiały zreaLzowane. Za· 
miasl żniwiarkami +,rnba 
było kos ić zboże' kosami, :1 

jeśli' chodzi o agregaty o
młotowe czynne były jedy
nie 'l1locarnie prywatne i 
chłopskie cepy, gdyż więk
szość agregatów GOM-ow
skich nie była przygo~owana 
i zdolna do pracy. 

Bo czymże wytłumaczyć 
mOŻlla takie np. fakty, jak 
w GOM-ie Manasterz, gdzie 
pOSłano na wieś agrega t. z 
niepr zykręconymi cepami, 
które w czasie uruchomie
nia motoru rozbiły calą mlo
carn;ę. Podobnie GOM w 
Gaci wysłał do pracy agre
gaty nie ustaw:ooe należy

cie do młocki. z niewyszko- I 

loną obsługą, a rezultat był 
taki, że w c:ągu jednego 
dnia zepsuto nowy motor. 
Poza tym przez caly sezo'l 
omłotowy agregat. po pół 

dnia młocki musiał być 
przez dwa d'1i r.lnrawiany 
W warsztatach GOM-u. 
Niemało bYło bezduszno

ści w stosunim dl) maszyn i 
pomocy dla pracu:~c,gO 

chłop~t\Va ze stro'ly k:erow 
nictwa GOM-u wTryńczy, 

A co Z dYS('ypliną 
pl'(\('~y ? 

Pielęg jarka ambulato-
rium medycznego prw WSK 
w D~bicy ob. Danuta Skład;]
nowska nie wywiązuje się 
należYCie ze swej pracy. Ro
botnicy, którzy przychodzą 

do ambulatorium zastają 
często drzwi zamkn'ęte, bo 
pielęgniarka w tym czasie 
załaLwia swoje osobiste 
sprawy. 

Oto np. w dniu 31. VIII. br. 
ob. Skł<Jdanowska opuśc'ł:) 
ambulaturium o godz. 17.00 
i przyszła dopiero po trzech 
godzinach. W tym czasie, k'e 
dy ambulatorium było zam
knięte, jedna pracownica u
legła wypadkowi. Niestety 
pierwszej p0mocy nie można 
jej było udz:eLć, gdyż pe
lęgniarka była nieobecna. Za 

wezwano dopiero karelk,'; 1)0 

gotowia. która odwiozła cho 
Ta do szpitala. 

Kierown:ctwo zakładu WSK 
w Dębicy winno wyciągnąć. 
wnioski z karygodnego P()stę 
powania pielęgniarki D. Sk!a 
danowskie,i. by na przyszłOŚĆ 
takie wypadki nie powtórzy
ły się więcej, 

Z .Bieszczad 

Wzajemna 
współpraca 

Do sprawnego przeprowa
dzenia żniw i omłotów w 
spółdzielni produkcyj lej w 
Stróżówce przYczyn: ły się 
ekipy robotn;cze z Gorlickie 
go KopaInicI wa Naftowego, 

Wyrazem realizacji soju
szu robotniczo-chłopski ego 
była właśnie pomoc robotni
ków dla wsi SPÓłdzielczej i 
nawzajem, spÓłdzielcy chcąc 
zadokumentować swą wdzię
czność, przedterm'nowo wy· 
wiązali się z towarowych zO 
bowiązań. 

Z otrzymanych przez nas 
listów wynika, że współpra
ca między robotnikami z 
GKN-u a spó!dzie~caml z 
grom. Stróżówka układa się 
jak najlepiej. 

Np .. ob, Magda'ena Pelc wy 
da tnie pomaga w każdej tru
dniejsze.i pracy biurowej w 
spółdzielni, pcm;'gCJją i in
ni pracownicy wydziillu [
nansowego GKN. SpÓłdziel
cy zaś zobowiazali się .'ak 
najlep:ej uprawić i obsiać zie I 
mię, by prz.yszłe plony byłY I 
Jeszcze większe. 

J. Dąbrowski 

Przewon;ku-Wsi I Kar'lczll
dze. Ws zl;dz ' e 12m Zil\JO!11-

n;a nr' () \V ła~c! "')lm usla w i l?
oiu cerów w młtlcarn:ach, 
skutk:em czego dUi,o ziarna 
pozostawałr w kI osach. 

P1'ezyd'a gminnych rad 
narodowych. nauczone do-
świadczenem posianowiły 
tym baczniej sprawdzić przy 

got.owani/:! maszyn GOM-ow
skich do akcji je~ienno·siew I 
nej. Ob~cnie wyjechały w 
teren ekipy złożone z me-

chan'ków TOR-u, cukrowni 
i pg,P. kl"re ~prawclza.ią l,a 
żdy poszl:7.cg·llnv s:ewnik, 
kopa~zkę i udz:elilją pomocy 
technicznej wlaścic'elom pry 
watnym, posiadai'lcym siew 
n:ld ('zy kopaczki. 

Już pierwsza konI rola wy 
kazaia. że ponad 30 procen! 
siewn:ków w GOM-ach nie 
było przygotowanych do ak
cji Siewnej. a prawie wszy
stkie siewniki nie bylY prze 
glądnięte l zakonserwowane 

Kułackie machinac,je 
ITI uszą być u krócone 

We wsi Adamówka (pow 
Jarosław) mieszka niejal{; 
Piotr Łopuch, klóry od czasó\\ 
wyzwolenia aż do chw:łi obee 
nej ukrywał część swojego po· 
la. Tak samo postąpil jego syn 
Jan, który jest przew()dn;('Z~ 

cym GRN w Adamówce. J~sl 
lo wlaśnie jerzo zastuga, grl,ż 
jeszcze w cZilsie refo' cny rOi· 
nej ob. Jiln Lopuch byl prze 
wodnicz;)cym komisji <.lo pn· 
dz':]łu z'emi, On to włil~n:e 
przydz:e::1 n3jlerslij z:em:.; 
ojcu. a b~,d~c rotpm f'\'] 5t"no· 
wi,ku a O'f'onoma, s:, I <svf:ko 
IV:]', lil n;~ n:1;nI7.'71 ',:ó1S~ 'Jl 

slfpn:e '-' 'stCl' 1c prze\\'r,dn 'C,,!· 
cym GR\] ukryl część SWO;l~J 
i o:ca z:cm:. 

F~kt len rnznsbWó1'I'y n~,I'11 
\\. ukryciu. Vdyhv nip m'risr'owi 
Ch!.lD', ktr;"Z" zwrc,d ,i, '1'; 
komisji rolnei. 8 tA n" :c~ 
p'n~he ·przerrolV~dzii1 IV rlnl~ 
26 8 hr, fJom'~r grunl~1 p'ol'-" 
i Jona ł.opuch2, 

Ok37.:] lo się, że Piotr lo 
puch. klóry m:al prze f~em za, 
rejestrow8ne 3,24 ha. ma !lO 
pomiarze 9,24 ha, \V 'ym rc~~ 
ornE'f('o G Po7' ha. Jego syn u 
krvl I.EiI ha. 
Cóż jerlnak z jego. że doko 

n~no pom'ilru ziemi. s~oro tai; 
Janiał< i P:o!r I.'lpuch nip rxi I 
dają z n:ej nale7.ności pań 

.stwu. Piotr lopuch odstaw', 
według wymiaru lylko ł20 ~g 
zboża, a jego syn 82 l-'g. T3, 
.samo jesl z mlekiem. Piol, 
lopuch. który posi~d~ ezte.-y 
krowy i 9,24 ha po!a ma orldać 
666 I mleka. 

Jak wi,dać z powyższeg0. 
jest to robota pruwolniC'Z~c" 
'go Prezydium GRN, ;:Ióry nr 
pozwolił "skrzywdzić" swojc' 
go ojca. Chlor: z Adamówk: są 
jerlnak tym f;1klem ohurzf'ni 
sluszn:e sl\Vief'dz~ja. że wy· 
m'ar dla Piotra '1 Jand l.0P<1 
ella je,1 za n'ski. 

N~ll'Ży Z;1znaczyć, ;e Piot' 
lODuclJ ma dużą m 'r()w~n:J 
p:ekarn:ę. którą wyd' ('[7.3w;1 
Gmin~~j Sp,',lrlreln: .SCh" I.V 

Adaml'wce. zo cn roh'era fl1'~ 
sjc('zn:~ C7.ynsi' \V o}.l\:s,)\<n~('· 

620 li Orl CZ<lSU, k;~,11 pl"~a

nit;> ot):ąl m'ejsc,,\\)' es, P'ot' 
!.npuch n:e pnz\\'"I~ ro!)'p"'f~ 
woriy ze 811'0;<': sturin R"ho' 
n'cy p.ekarn: zrnu~7~n'<ij \Vi~,' 

eh"dz;<' po worlę h;1fO '() d~ k
ko I przez to tracą drogocen 
ny czas. 

Czas polożyć krf's lak'eml' 
stanowi rzrc?v Sądz:my, ŻP 
Prczv,j:urn pr\\J IV Jarosl<lw'u 
ukró~: kulack:e m;,rh:n;,cje P:u 
tra i Jana lopUC'h3. 

Na pocls1. lislu B (j 
n'pr Wisl 

Czy tak ma wyglądać opieka? 
Już od dluiszego C!.1SU Z1-

kłady Me'I,1lowe w Dęi-;e roll' 
Tarnobrzeg ob~ęly s/cf<lSlw\l 
nad Pilństwowym O'l'odk:PnJ 
Maszynowym w Dl:kownl 
(pow. Ko!buszowa), któren1l1 
miały udz:elić dużej pomocy 
wykonując romego rodzaju 
części polrzebne do ma~zyn roi 
niczych, traktorów il p. 

Niestely opieka ta :est bar· 
dzo slaba. Olo np. w IU:YT1J bL 
POM IV Dz:kolVcu da! do ZI'O' 

b:en ia Zakladorn J\'\dił lowvm 
IV Dęb'e 24 szt. szp!ek 'do 
ciąg-n'ka. na kłóre cze~ano 
"tylko" 7 m:esięcy. 

W mie;,i~cu czerwcu br, ld 
klild ten lObow'ązal s:~ wyKo' 
nać I:slewki do snopow:ązałi'I< .. 
których jeszcze do t"go c7':s~ 
n:e dnstarczono. Kiedy dyre,< 
tor POM ob. A. Karandys in 
terwenlowa! \V sprawie Iych I: 
s\ewel< oświadczono mu. że te' 
raz zbl::i.a ~:ę akcja siewna; 
w:ęc listpwki są zbytecEl'~ 
łsloln:e są teraz zbyteczne. ~:c 
pam:ętać należy, że w ez~s'" I 
akcji in:wnej były b~('~lO pn· I 
trzehne- i z winI' l.3kłilJńw ,\k 
ta lowych w Dębie, PO,'" \V 

Dz:kowcu miał poważne trud 
ności. 

Trzy m:e-s:ące temu l~kla(1 

ten zobowiązal się wykona" 
prądn:ce cia ciągn:k'l mar'.(i 
"btor", klórych również POM 
nie otrzymał. 

Ostatn:o kierown:ctwo l~kl~ 
du oświadczy lo ob. Knran\ly· 
sowi, .że w dntu 5. 9 br. przy' 
jedz:e e-kipa robotn:cz~ celem 
omów:enia spraw zWFallych 
z romocą. 

Ob:ecilli. ale nie przy!rcf]ali. 
chociaż pracownicy Pc)M dr; 
późna w nocy czebl' bezsku· 
tecznic na majijce o Inyć S:f 
ze-branie, 

W~tyd7.cie 5:ę, towarzyszl' 
z Zaklildów MetalowyclJ IV Dę· 
bie Pam:ętajc:e o tym. że n:~ 
dotrzymywan ie umów' i Z<fOI)· 

w:ązań poclrywa Was 1 autor'l' 
tet w oczach pracnwników 

POM. I ' Pal;stwowemu O\.ooko·,\' 
t\hszynowemu IV Dz:~·)wrl1 na 
leży udz'e::" pomocy Iii pelnY'1I1 
teg-o slowa zn;jC7.~n:u. 
'Waszą dolychczasO\\ą .. ;>0 

mocą" kom'1rn m:tu;pc'e s:eb:e 
I Wasz zakl~rl 

Andrzej Barszcz 
-----------------

Cegła lut, ale nie ma kto jej przywidć 
Już dawno chłopi gromarly 

Lubz.lna (pow. Dębica) złożyli 

pOdanie w tamtejszym Prezy
dlllm Gminnej Rady Narodowej 
w sprawIe przydzIału dla nich 
cegly, która jest im koniecznie 
potrzebna na wykończenie bU
dynkÓW mieSZkalnych I gospo
darczych, 

PrezydIum GRN prośbo; chło
pów skierowało do ceglelnł W 
Żyrakawie (pow. Dębica), która 
pozytywnl~ z1l1atwlJa tę spraw~ I 
pr~ydzlelaJąc dła gromady Lu
b;dn. eeglłl w takiej ilośCi na. 

jaką złatane było z8potrzebo
wanle, Teraz dopiero zaczęły się 
poważne klop'oty. Cóż z tego, te 
cegła je,l\, skoro nIe ma Jej kto 
przywieźć. Kierownictwo cegiel
nI kilkakrotnie Interweniowało 

w Prezydium GRN prosząc o 
zabranie cegly, ale PrezydIum 
zlekceważyło sobie tę sprawę 

1 cegły nIe przywiozło. 

ChłopI Lubziny zapytują Pre
zydIum Gminnej Rady Narodo
weJ, j.ak długo jeszcze będ~ 

ezekllć na I'Izyw6z cegły? 
A.Jtred Pocluk. 

od czasu llkcji w:oSE'nno
s:"wne\ W wielu siewllI
kach Zfl<llez:otlo bilrd7.O dUlo 
p07.oslałości nasion buracz3 
nych. co świadczy o braku 
tr'lPki o wlasność społecz-
ną· 

W wieiu 'wypadkach ni~ 
dopilnowano sprowadzent3 
siewników do macierzyste
go parku maszynowego i 
tak np. siewIlik GOM Prze
worsk-Wieś znajdujący si" 
u ob. Edwarda Lisztonia 
stał zardzewiały, z nie-
poprzykręcanymi lejami, 
pokrzywionymi uchwyta-
mi II dyszla, bez zderza
ków na kołach. W podobnie 
opłakanym stanie pozos'a
wał'l. tam koparka do ziem
niaków, z której odjęlo ob
ręcze z kół, wyłamano zę
by od wyrzutni. W Rozbo
rzu u ob. Jana Ochyry stoi 
również kopaczka, z której 
wyS'abrowano pług, pood
krecof1o wyrzutn:e, 

Podobnych faktów ma mo
traw;;twa i n:E'dbals~wa w 
przygotowaniu sprzętów i 
jego' należYlej konserwacji 
możn<l przytoczyć bardzo 
wie e, po zapoznaniu się ze 
sianem faktycznym w lere
nie. Bo jeśli popatrzeć nil 
wykazy i <;prawordanaznai 
du'ące się IV GOM-ie Prze 
wo"k-W'eś mnże się wyda
wać że wszystko je,', w 
najlepSzYm porządku. bo nJ 
wet siewnik zna.idu.:ący s:ę 
w G"7e~cp. nie nodający sic; 
w o:<:óle do u7y'ku. wal,
:ach GOM-u fguru'e jako 
c8.łknwic'e zdolny do pracy. 
Taka <"ma svtuacia isln'e;e 
w G<,M-3ch M2oil'lnz, Lo
p:Jsz:;a Mała czy G"ć. gdz'ę 
kom'sy',.,'e slwierdzono o
gó'ny brak konserwacji ma
szyn ro:niczych, zaniedba
nie prz~t')row",.,-".,i~ n'l czas 
remontów, choćby np. w 
Siel;>szy, gdzie 4 siewniki 
do tej pory są n i ezda'.l1e do 
użytku, a siewniki w Mu
kowej i L;on:kach n:e da.i::j 
gWill'ancji dobrego za,ie\-\':J. 

Droga, która została rol
nikom powialu przeworsk:e 
go wylyczona w uehwałRch 

II Z.iilzdu i II Plenum P;rrtii 
zostAła przez nic-h zrE'alizo
wflna w przed'f'rm;nowej 
sprzedaży zboża państwu, 

Tr7"bQ ieclY'T1k. by GO M-y 
dopomogły chlapom 7a rńw
no w wykonaniu zjemn:a
ków i buraków jak i doko
naniu zasiewów jesiennych. 
Stanie się to wówczas, gdy 
k:erownicy GOM-ów bez 
chwili zwlekan:a oddadzą 
l)r;1~"iącemll rhłopst.wu do 
użytku maszvny w p~lni 
zdolne do pracy. 

Tadensz DuIiban 

Droga Redakcjo l 

Jes:.em mieszkańcem 05:e
d;a robotn:czego Dęba kiTar 
nobrzega. klóre od dłuższego 
czasu PQzbilw'()n~ iest rozry 
wek kulturalnych. Wpraw
dzie sa dwie świetlice. ale 
nie moł.na ich brać pod .uwa
gę, gdyż nie prze.iawiaja żad 

Dej dziahlnosci. 0tn np Z~ 

k/~dy MelCllowe iuż od oól 
rrku przygotowu'a SZIl]~ę. 
którą ob'ecały wyslaw:ć w 
swojei świet'icy. SkOl1C1Vlo 
się tylko na ob:ecfln!;<lch. Nic 
więc dziwnego, :i:e mlocl7.:eż 
Dęby coraz c7·ęścipi lil,!(ad'l 
do kiE'liszka, ewrnlualnie wa 
łę,a ~'ę zaczepiając prze
chodniów. 
Chcę ieS7cze d rd8ć. że 

wszystk'e hlold nosj~daiq ~~
ło7.oną .iu7. iMt81ar'ę r<l'1'0-
wą. ;:1le nie ma znów radio
węzłil. 

Uważam, że te braki po
winny być .iuż dawno zlikwi
dowane. Przecież Df;ba to po 
ważny ośrodek robotniczy, 
który nie może być pozosta
wiony poza nawiasem życia 
kulturalnego. 

Jerzy Orlh\skl 

W Lesku powstaną 
nowe domy 

. Podczas działal'! wo]el1.lych 
miasto Le~ko poważnie zosta 
;(1 ziliszczone. 

Od e7asu wyzwolrnlG sy
stemGlyc/.n:e sa orowadzo
ne remonty lniszcwnych bu
dynków i meszkań. Dzięki 
pomocy pa rU i rządu w la
lach 1954--1!lJ5 powst3nie tu 
szereg no\vych budynków la
kich jale liceum ogólno
kształcące, szpital oraz blo
ki mieszkalne dla ludzi pra" 
cy. 

Obecnie .iest już w trakcie 
budowy jeden blok. który od 
dany zostanie do użytku je
szcze w roku biE'żacym. O· 
prócz lego wybudCJw'ane bę
dą dwa bloki. w których znaj 
dzie pomieszczenie około 60 
rodzin. 

Do prac wstępnych czynni' 
włączyli się mieszkańcy Le
ska, którzy usuwali gruz w 
miejscu, gdzie mają stanąć 
nowe bloki. W pracach tych 
wyróżnili się: Stanisław Mi
k~nik, Wiktor Woinarowicz, 
Józef Jakubowicz, Włady
sław Szmyt, Micha! Ornat
kiewicz, pracownicy Prezy

dium Powiatowej i Mieiskiej 
Rady Narodowej oraz praco
\' nicy Powialow~go Zarządu 
Rołnictwa. 

ZMP-owrom 7. FIIIr.iówki 
1r7.rhn Jlomóc 

Na t?r('nie gromady Fale
jówk8 (pow. Sanok) jest ko
ło ZMP, klóre nie prlejClwia 
żadnej d7.'ałal'1ości. O~rani
Clono s:ę ty!ko rlo wybranIa 
no "'E'go za r zadu. 1'0 zdan i a 
legqYOlric.ii i na lym koniec. 
C7!on:'()wie koła chcą praco
wać, ale niE' ma nimi kto po
ki"ro wać, gdyż zarz;:ld śpi. 

Brak ró\\'n:e:i: onicki ze 
~tro'1Y Z" rządu P~)wiatow('go 
ZMP. 
Sądzimy. że tym razem ko

ledzy 7, Zarządu Powiatowe
go ZMP za'nteresują się za
pom 11 ianym kolem 'w Fale
jó\\'ce i otocza go troskLwą 
opieką. _ 

J. Sman:cwskl 

fłioski S,!, ale f~lko 

w śrótlmieśc:u 
Mieszkańcy Dębicy mają 

prf' t ens:e do Za I'l adu PSS, 
Spółdzielni Inwalidów, a 
zwłaszcza rlo Wy(1/.1~"J H;m
dlu Prezyd'um MRN, które 
w rozmieszczaniu kiosków 
slo,u~ą dość dziwne prClk
tyki. W śródmieściu, gdzie 
najwięcej jest skłepów a~ 
,.roi" się od kiosków ze slo
dYCZilmi i papierosami, a na 
innych mniej ruchliwych Uli 
cach nie ma ani iednego. Są 
jednRk takie punkty, gdzie 
nRorRwdo kio~ki nnwinny si~ 
znajdować. Chodzi tuta.l o 
Pilrk mi,,:s!;;:;' sladion spor
towy. uJ. Kr?szew,kiego IId. 
Wydl:ał Handlu Prezy-

dium MRN w Debicy win'en 
przYD()m~"fĆ ,obie o tych za 
nierlbanvch punkiach i posta 
wić tam kil~a k;osków z pa
pi"roóRmi, słodyczami i ga
zetami. 

Marian Drzewieckl 

r:enny Ullllf'riał 
niszr:ze,e 

W ubiegJym roku \V groma 
dzie Posada Lesk8 (pow. Le
skol pro" adzone bYły prace 
e'ektryfikacy:ne. Idóre 0-
b~cnie wsICJły lUZ zakoń
czone. Z"n:'mn:ano iednak o 
20 sluD<'łch, które do tego cza 
su leżq ni'! łw'e. Shmy te na
leżą do iespołu PGli w 01-
S7an'cy. !;:Ió"y z30llmn:ał je 
zabrać. Warlo. by kierownic 
two PGR w·Olszanicy przypo 
mnJalo sobie wres7.c:e o tych 
slupach i zapobiegło ich dal
szemu gniciu. 

San. 
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Z tycia partii 

Gdy sellrelarz wszys~ko 
robi sam 

Na ogól malo pisze się o 
pracy organizacji party;n ) ch 
,lO' paGlstwowych gos,:Jooar
stwach rolnych. C7.yżby to 
wynikało 7. tego, że pracy tej 
nle ma? Szereg fak tów w ska 
zuje na lo, że m'mo I l"udno
Aci, na jakie natraLajq czł on 
kowie par'ji w PO's zczegól 
ny ch gospJdarst w ach orga
nizacje partyjne pracu :ą co
raz lepiej. 

W okres:e natężonych prac 
polowych członkowie parti : 
w PGR Waó:cowa pl'zodrJ
wali w pracy, wykonuj2,c 
przeciętnie 190 proc. normy, 
pociągając za sobą bezpa r
tyjnych robotników. Kr ótk ie 
narady w polu czy przy o
mIotach pomogly w pokony 
waniu trudnośc i. Podobn ie 
jak w W aókowej po s tępo
wali towarzysze w Uh 2r 
cech, Seredn:cy, Pos ad zie 
Leskiej czy Bykowcach. 

Załoga gospodarstwa w 
lSerednicy zwróciła uwagę 
na szkodliwe zarządzen i a 
klerown',ka PGR Wojciecha 
Gwoździa, który nie l i cząc 
I!~ ! następstwami pol eci! 
~!ertować mokrą kon;czynę 
! zabron ' ł obrabiać ziemn ia 
ki . Robo~n'cy nie usłuchal i 
nierozważnego "zarządze
n ;R" i zapobiegli puez to 
.tratom. Za lo narazili się 
"panu" kierownikowi, któ
ry usiłuje grozić "nieposIu
smym" robotnikom. 

Dziwne jest jedn8k, że 
dy r ekCja Zespołu PGR - 01-
Hanlca nie wyciągnęla z 'e
go wn!osków, a Komitet Ze
,polowy pozostaw i ł tę sp r a
wę n i ezałałwioną· 

O ile możemy pozylyv..'lli e 
mówić opolensz" i:łrf' j 

~ię pracy organ 'z8cji odd zia -
10\\'ych, to n:e!'tety n'e m ')ż

n a tego powiedzieć o pr acy 
KQmi t.etu Zespołn\Vpgo y , 0 1-
!zanicy. Kcmitet Zespołowy 
nie prl!cu'e kokkt~'\\·n:e. S F:' 
kretarz KZ tow. Jankow sld 
usiłuJe robić ~am wsz y stko 

! za wszystkich co nie przy
nos i dobrych rezullatów, a 
p rz eciwnie zwiększa bala
g2 n panujący w Zespole. Co 
gor sza , że T. Jankowski u
s ilu je zastępować równ i eż. 
~ re :cr e t3.rzy uddziil lowych or
gc:n ' zac]i , co n'e przyczynia 
s ę do r; odni esifn ' a ' ch aulo
ry t (' ~u. 

'~" ' :"i1l(' l wygl~da praca 
Rolnej Rady Zsspołowei, 
k tóra niedostatecznie trosz
ClY się o waruki bytowe ro
bo tników w poszczególnych 
gOS;:lorea l'swach. 

J esz cze dotychcz'as n ie we 
w -'lystk ich go,podarsl w ach 
iS '. nieją I pracują komitety 
stołówkowe. n 'e wszędzie 
robotnicy są zadowoleni z 
pr z y r ząd zanych pos i łków. 
,Je s t równ i eż sporo zan :e
dba ń w h otelach robotni
czych , świetlicach i bibl :o
te kech. Swietlica przy Ze
spo:e jest nieczynna. Biblio
~ eka m'mo wyposażenia w 
dosta·teczną ilość k,iążek be
le tr ys tycznych i naukowych 
n ;e je st należycie wykorzy., 
sta na. Niezadowalająca jesl 
także praca wychowawcza 
wśród mlodzieży pracują-
cej w PGR. . 

T rzeba, a żeby Komite~ Ze 
społowy pr zeanal: zow al ' S \\'0 

ją pracę, podzielił wśród 
członków KZ poszcZfgólne 
zagadnienia, u'mu;ąc cało
kształt pracy masowo-poli
tycz ne j i pol'tycznego za
hc zpieczrn'a realizacji pla
r.'" w gosprdarczych, by 
l.m i kając dotychcza·sowych 
bł 8<.lÓw , doprowadz : ć do 
d oiszego wzros tu aktyw-
n ości ca ł ych z ałóg po-
s zczególn ych gospodarstw , 
do popra wien' a w arunków 
bytowych rob o'.nik Ów I wzmo 
cn: !'n ia p ra cy w ycho wa wcze j 
wśród młodzieży. Trwa za
c :ąg ;:l ' on:erski mlodz : eży do 
PGR. Trzeba się dobrze 
pr zygotować na Jeh przy-
j ę r. :e . 

Z. K. 
--~""",,,,"~ ,~,~---,------

CENTRALNE D02YN({[ W LUBLINIE 

Na zdjCc\u: PrzedstawIciele woj . rzeszowskIego. w korowodzIe 
d ożynkowym. . 

p o raz drugi tEgO la!a sta 
ry Lublin przelY\\8ł tak 

ur oczysty dzień. Pier-,v5zy 
święcili lub!:nianie parę ty 
godni temu - 22 Lipca. D zi
siaj - tegoroczne chl opsk ie 
tw : ęto plonów. 
. Przed 9 rano dożynkowy 
plac ('d k0ńca do końca pe ł
ny był ro zśpiewanego lIumu. 
Od kolorów mienllo się w o

c zach. Tu i tam kar;ele wy
grywały skoc7.0e melodie
mazurki. krakowiaki, polki, 
l<u.:a·,uiaki ... Krzyżowały się 
'w pow'etrzu ludowe przy
śp ' rwki. 

Oho., co to? ... slych<lć r ze
.p '1 wsk 'ego ~zta .jerk~. Bl: sko 
g! ó\\ n oj try buny i a k iś m~
ski gl os wyśp'e \\ u'e : 

"Ja ci s ' ę nie pytam czyŚ 
majątek mial a ... " 

Tak, to s to i tam p rawie 
:-b' siqczna d~lega ('.i~ c '110-
pów z naszego województw a. 
Przo du 5 ący chłopi i chbpki, 
m ' str zow:e \\'ysokich urod za 
jów. przodown'cy hodowli -
ci , kló1'7." swo i CI pr il': i'] 
budują dobrobyt' ~v n a s zej 
oi Czyl. 'lie 7. ;O, IiC\!i sip dzi 
s iaj do Lub:'na. Za r~ z za 
p i ęknym Wl f ncem doży n-
k owym s'.oją chłopi z 
przodu ~ ącego pow!a lU prze 
wor~k ' ego - t egO po wi3 -
iu . k!óry p ' erws zy w w o
jewód ztw ' e pl'Zrk rf'Cly l !'lO 
p:·oc. rccz " ego plaml d ,,;:l a w 
zoćż d!a państw). Za P n:", -

CAF - rot. BaranowskI 

w orskiem stoją chłopi z lań 
cuckiego. Oni też za wzorC'm 
swych sąsiadów wykona ~j 
ju ż w 90 proc. plan sprzeda
ży ziarna Ojczyźnie. 

Zadow oleni sa z dob:-ze 
spełnionego obowiązku. Nie 
wiele powiató w może s i ę po 
chwa lić takimi sukcesami. 
Ale czym lepiej wyraziĆ swo 
ją radość jak nie tańcem ! 
p i os enk ą. Młodzi cisną się 
ju ż koło zespołu z gromady 
Dąbrówki i jak w dym walą 
\\'prost do dziadka Kuli ' z 
pr o śbą. żeby im zagrał. Dzia_ 
d ek choć n'e jest ka
pe lmi s trzem, wie najle
piej co w takiej chwili trz ' 
b a Z8CZąĆ . 73 lata ma już na 
k;u ku i przyśp i ewek zna ile 
d tl sza zapragnie. A jak po_ 
c' ilgn ' e smykiem PO basach. 
nogi same n io są do tańca. 

O i teraz Kula pogadał ! 

ko ! e~~ ml, kapelmistrz Wla
d E' k BCl.lawender dal znak 
smyczk:em I łańcucka melo
dia da~eko I szeroko popły
nela po bloniu. Słuchali jej 
ch ł o p i z warszawskiego i 
sz~zec! ńskie"o. z poznańskJe
go i wrocławskiego. A co 
mł"ds l nogami 'ui zac:E:U 
przebier ać z ochoty do tań
ca. 

N il~~e od brzegó w koloro
wego ludzk iego m or za 

p nr i yną ł szept: ci cho ... umil 
kl y k ape~e, sc;chly przyśpi ,w 

Jeszcze o trudnościach słacii iasielskiei 
NleJ.d9 prz,-jezdn,- "wr~ell uwan przy wJddzl. do Itaejl 

JllIleilklej na IIbeenll.e br,-,.d "wrotniezych, które Iwyml cho
r'llle ... klUDl salutu'" ,otowo.e do pn,-JęclA pOcl'lIU przez atację 
JasIo. NleJedne,o zasta ... awl", t .. w 11 lat po odzyskaniu nlepo
dl~~lośe\ znIszczona przez okUp al\t6w otAcJa j, .. lebka nie m~ 
J~.zcze zmechanizowanych ..:wrot nie, , ... kutek 
nie" Ich dokonuJe Ilę ręczn le I dutym 
1 .• ner&11 zwrotnIczych dworca JMlehkle,o. 

czego "przerabla
nakladem pracy 

Trudności I zaniedbania da
dzą się również zauważyć pod 
czas p,obytu, względnie cze
kania na dworcu jasielskim. 
Tak już do "znudzenia" ll1ie
liśmy nieraz możność stwier 
dzić, że nie ma na stacji ze
gara. tablicy-rozkładu jazdy 
WIdocznej przy peronach 0-
wbowych, dostatecznej ilości 
ł awek itp. są to sprawy. jak 
pisze w odpowiedzi na jeden 
z . naszych artykułów Oddział 
Eksploatacyjny Kolei Pań
stwowych ' w Nowym Sączu. 
"oparte na faktach, prze
wIdziane (podkre,ślenle ną
szel, i wynikają na skutek 
komplEitnego zniszczenia sta
cji przez okupanta". Tenże 
to Oddział Eksploatacji 
stwlE'rdza również brak od
powiednich lokali dla podró
żnych. odpowiednich udogod 
nień ! wiele innych, nie do
tyka jednak sprawy zasad-

_ nlczej, a mianowicie sprawy 
przelotności stacji jasielskiej. 

Od czasu do czasu przyjeż
dżają do Jasła różne kom-i~ 
sje, jak to np. miilło miejsce 
w kwietniu br., która m. In. 
ustalila odpowlednle punk
ty . dla umieszczenia głóśnl
ków, li Oddział Elektrotech
niczny mial przystąpić do 
Ich montowania. W tym to 
właśnie c,za'sie wspomniana . 
komisja doszła równiej; do 
przekonania, że Itacja jasiel
ska ma byc rozbudowana.. 
Ale w tym sęk - kiedy? 

. Rozbudowa stacji Jaslelskle.1 
obslu«u.j~ceJ przede "'Izystklm 
przemysł natto ... ,-, Jest Ipraw~ 

nie cierpiąc" z ... lokl. Wprawdzie 
obecl1Y dla zbadlUtla przeplI5to
woścl .taeJl ... ""śie InspektOr 
lIt1nlster'stwa Kontroli paAst ... o
wej "zespołu kontroli kolei 
sl.,y. l"rdzlł slusżno't n"szych ' pO
stulatów zam.I,,""'~"Ony"" ... ar
tykUle z dniA 1$ k.wletn ' \tr., 
Ilie Jed,;ak .uieruJe, te klIleja. 
ue 'uleiscy lAkn' d.a
J" sobie radę I ItIlJ'\C . na "'Y511-
kości zadania Jes7-cze Jakiś 
ua! mo«" · wytrzym,,~. · ' 

Istotnie. Stacja jasielska 
w drugim kwartale br. zaję
ł<J pierws~e miejsc~w DOKP 
Kraków, a delegaci jasiel7' . 
sklch kolejarzy pojechali na 

' . Krajową Konferencjp, Kole
jarzy do IIawy, .abY tam po
chwalić się swoimi osiągnię

. ciami w ramach wsp6łzawod 
nictwa. Równie! parowozow 
nia jasielska w pierwlzym 

kwartale br. zdobyła we 
wsp6łzawodnlctwie parown
zow.ni DOKP Kraków pro
porzec przechodni. jako wi
domy znak swoich osiągni ęć . 

Sukcesy kolejarzy jasiel
skich sugerują widocznie I 
niektórym czynnlkm DOKP, 
że na stacji jasielskiej w szy
sUw dzieje się dobrze, wo
bec czego obejdzie si!! tuta j 
bez "InwestycjI" w rodzaju 
maszyny do pisania, której 
brak - jak nadmienia Od
dział E:;sploatacyjny Nowy 
Sącz, odczuwa się tutaj dot
kliwie. Rozumuje się widocz 
nie w DOKP, że obejdzie się 
tutilj bez budynku stacyjne
go, bez odpowiedniej pocze
kalni, a cóż dopiero mówić 
o świetlicy dworcowej dla 
podróżnych. 

Widocznie DOKP Kraków I 
uważa, że wszystkie te udo
godnienia ·to luksus dla Ja
sia, skoro 10 lat po wyzwo
leniu nie ustaliło się nawet 
lokalizacji nowego dworca i 
dyskutuje się ciągle, gdzie 
on będzie polożony itd. itd. 

Na te sprawy Dyrekcja O
kręgu Kolei Państwowych w 
Krakowie nie reaguje. Sly .. 
szy się natomiast różne tłu
maczenia, że "właśnie Dy
rekcja Krakowska jest naj
biedniejsza, bo przecież u
stępujący okupant zniszczy ł 
po drodze budynki I ur7.ądze 
nia stacyjne, tak że wiele je
!lzcze czasu upłynie, nim się 
wszystko doprowadzi do po
rządku". 

Trudno tym >ugumentom od
m6wlt .łusznoścl. Ale - Istnle
J~ właśn.le to ale. Przecte! ma
my za oob'l.lut "kres lO-letni, 
w którym to eza..le zrobilo się 

wiele w odbudowie stac.U. na
'WI .. nchnl I un'ldzeil kol eJo
wych. Zapomina ,Ię tyll<r ct"gle 
CI ataeJI J,..ielskleJ. Odbudowa
no np. bUdynki .tacy Jne na 
mniej ruchliwych stacJach lak 
St.róte, " ostatnio stację w , ta
rym I zabytkowym wprawd1.łe 

mluteczku Blec,"u, al" nie ma
J'Ic,! tego znaczenIa co JasIo. 

Czyż wymienione wyżej 
stacje znalazły w oczach 
DOKP Kraków więcej wzglę 
dów. Fakty mówią, że t ak. 
Natomiast Jasło ciągle cze
ka, kiedy wreszcie uporząd
kuje się gruzy po rozebra
nym budynku stacyjnym. 
Wprawdzie oddział Eksplo
atacyjny w Nowym Sączu 

zapewnia, że gruz z rozbiór
ki zostanie sprzątnięty, ale 
w ślad za tym zapewnieniem 
nie Idą czyny. Uprzątnięto, 
trzeba przyznać, cegłę nada
jącą się jeszcze do użytlw , 
załadowano ją na wagony i 
pojechała aż do Ust.r zyk. Na
tomiast dła przebudowy bu
dynku stacji wodnej w Ja
śle · użyto nowej cegły, za
pewne z?kupionei w jprlrte i z 
pobliskich cegielni. Mo~na 
bv przypuszcza ć; , że sh
cja jasielska. a w s7.1:ze ·'ó!
ności odcinek drogow" któ
ry prowadzi! przebudowe 
wspomnianej starji w odne.i 
nie uznał potrzeby obniżenia 
kosztów własnych f"e' ·'ehn
dowy, skoro dopuścił do f:lk
tu wywiezienia cegły poza 
obręb Jasła. 

R6wnld Inne ral,ty z 7.al<rcsu 
robót odcinka drol;"owre- o, kt~

rcgo klerownt"ctwo 7.na.'~uje się 
w Sanoku, WSkazują na to, ze 
Ap rawa obniźki kosztów jest 
tym towarzyszom obca. [ tak '" 
ClCrwcu br. mieliśmy możność 

%aobserwowat jak podczas robót 
remontu nawIerzchni bocznlry 
kOlejowej na stacji Sanok wy
wożono podsypkę, rzekomo o 
Ilabej przcpus7.czalnośc l. a na 
lel mIejsce przywieziono wago
nami nową podsypkę, to .1est 
."ut.. eksplo:ttowany ze t.wl-
rownl koleJowej aż w Czar-
nym Dunajcu. A przeci eż zdro
wy rozum dyktu.! e. te podsyp-
kę, która straciła wymal: an ·1 
przepuszczrl.lność motna przrz 
Odpowiedni dodatcl< żwiru np. 
~ .. Sanu w Sanoku ul e p szy ć. 'l 

nIepotrzebny je.t iIo tego żwir 

at. z Czarnego Dunajca. W ten 
Iposób l.aos7.c7.r,dzlloby 51., nie 
t~'lkó w~g'm... na przewóz żwi

ru z tak dutej odleglMcl ~ Ie I 
znac1.ne f~lnct.\lSZe ,~ ydatl<owa n p.: 
niewIaściwie w t y m celu . 

Jak widać , spraw~ kosz
tów nie odgrywa w ta k ich 

. wypadkach roli, dla pew
nych komórek podległych 

DOKP Kraków. Natomiast 
trudno było i jest dotych
czas przewidzieć odpowied
nie fundusze na rozbudow(! 
~tacji jasielskiej, na odbudo
dow~ budynku sta<,y jnego, 
wreszcie chociażby na wspo
mnianą wyżej maszynę do 
p isania, która - j ak pi sze 
Oddział- Eksploatacy jny No
wy Sącz - może być zaku
piona tylko z limitów inwe
stycyjnych. 

Wszystko więc za tym prze 
mawia, że DOKP K ra
ków nie czuje się kom
petentna w załatwi<m iu te j 
sprawy. Niestety d') teg) 
czasu nie mieiiśmy żadnego 
echa, ani z DOKP, ani z Mi
nisterstwa Komunikacji. Na
tomiast możemy się !opodzie 

" 

wać, że sprawa odbudowy 
stacji j8sielskiej nabierze 
wkrótce rumieńca, gdyż za
jęło się nią Ministerstwo 
Kontroli Państwowej . Może 
tym razem sprawa wreszcie 
ruszy z miejsca i Jasio otrzy 
ma stację odpowiednią dl. 
w ymogów, jakie się jej obee 
nie. I na przyszłość sta_a. 

ST. WITOWSKI 
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W bieżącym roku tak lak 1 w 
la ta ch ubie,lych przeprowadun7 
jest W całym kraju pobór męl
czy zn nowego roczn.\ka . Do ludo
w ego WojSka PolskIego skierowa
ni zos t ają młodzi l'obotnlcy 1 
chłopi . 

Putta I władza ludowa tywo 
Interesują się naszymi młami 

zbrojnymi, wychowujl\ mlodz1eł
przyszłych żolnlerzy na dzielnych 
obrońców lUdowej ojczyzny. D%U 
żolnlerz pOlski otol na straty %do
byczy klasy robotn iczej - daw
n ie j , w Po lsce przedwrześnIowej 

nie by ł nawet pelnoprawnym 0-

bywatelem. nie miał np. praw. 
g losu w w y borach. KomtytuGja 
Pols kIej RzeczYP09polltej Ludo
wej gwarantuje żołnierzom prawo 
wyborcze na równI z; cywllamJ. 

Poborowi wstępuj~c W szcr,",~ 

ludowego Woj._ka PolSkiego po
winni pamiętać o chlubny ch 
t r adYCjach naszego wojsk8 I dbĄÓ 
o swe wyszkolen ie. Tal< jak w · 1.8-

kladzle mlodzież' prZOduje w. 
współ:<awodnlctWi e p racy, tak I W 

sze rega ch WOj s kowych winna st;ać 

Sl~ p rzodownikiem wyszkolen]a 
bo jow ego I politycznego. 

Dzi ę k i w ładzy ludowe j na . z. 
I "dy zbro j ne d Y!Jponują nowoczes

nym s·przętem bojow y m, a mlo
dzl żołnierze będą mogli zdoby& 
zarazem kwalifikacje za wodowe 
np. w zakresie mechanizacjI. 
Rumn l jesteśmy rÓwnież z faktu, 
że poborowych - młodych robot
nIków I chłOpów szkolić będ'l ()
f!ee rowie, tak1.e synowie robotni
kó w i chłopów . któ rzy zdobyli 
j u ż wyszkOlen ie w ludowyJ)'l wOJ
sku. Łączyć ich będzie jeden 
w.pólny cel - podnoszenie goto
wo!;ei bojowej naszego woj ska dh 
' ć1 b ezpi eczenla ob ronnośC1 naszej 
u kochanej ojczyzny. 

PrezydIa terenowych rad naro
dowych powinny zwrócić szcze
gólną uw;gę na nale ~yte pr z,",pro
wadzenie l organizacJ~ pobo r u w 
poszczególnych RKP. Dzień po
boru dla poborowy " h jest dniem 
szcz egÓ lnie uroczy ~ t yl n - dnll!m, 
w kt.óry m p rzy"tępu j ą do godne
go spc ~ n i en l a s w:?go z;\ s.z czy tnego 
obowiąz.!<.u wobec o jczyzny . 

OHe. Mazur 

WKW Rzeszów. 

RADOSNE SWIĘTO 
kI. Zaczęły !!I~ uroczystoŚci 
dożynkowe. . . 
Witał : . zebranych · prel~ 

Zarządu diównego"ZSCh" 
Antoru Korzyckl. Witał ' ich 
serdecznie na lubelskiej zie
mi,nll tej z:emi .. na . której 
10 lat temu tworzono zręby 
lUdowej ·władzy.· . . 

Szeroko. i daleko pori.ad bło 
n iami · popłynęła potem ludo
wa · rewolucyjna. chłopska 
pleśń: "Gdy naród do boju : .... 

. . 

Ztn;ech ··stron dożynko,,: t
go pola odzy.wają- si~ . ludowe 
Instrumenty '-: na.lplerw .li
gawkl mazowieckie,' potem 
b ozuny kaszubskie! .trbm'oi
tynadwiślańskie,Glębokle 
czyste tońy tych Instr'umen" 
iów ' są sygnałem dlazespo.
łów tanecznych •. Przez bra-:
my z obu atro n - równocześ
nie przy muz.yce własnych ' 
kapel z ludowymi przyśpi ew 
karni tarrecznym krokiem 
wbiE:ga'l\na estradę przed 
trybunl\ młodzi chłOpcy ! 
dzi ewczęta w ' retionalnych 
strojach. Prowadza ten ra
dosny korow6d młodzi I 
Twierdn: .Za n 'mi wb i ega- .lą 
nowi i nowi. Cała . Polska od 
Tatr do Bałtyku pokazuje tu 

śwoje tańce I dożynkowe ob
rzędy. 
. :kozbrzmiewa tera:r: z ro

gów I trąbek hejnał - daje 
on znak, że wieniec dożyn
kowy ruszył w stronę try
bUrly honorowej. 
'. "Hej niesiemy plon ...... 
.Płynie wieniec ze zlotych 

kłosów bogatego tegoroczne
go urodzaju z piastowski"m 
orłem I cyfrą lO-lecia 
środkiem ludzk:ego mrowia. 
Niosą go przodu ' ący ludzie 
polskiej wsi. Jest między ni
mlPiolr Dzlurlot z grom. 
Cho~owlI w pow. dęb i ckm -
chłop przodu i ący w wyko
naniu swoich obowią7.ków 
wobec państwa. Wokół nich 
w takt opoczyńskiego ober
ka "kanarka" wirują tańczą
ce pary. Potem leszcze po
chodowi z wieńcem towarzy 
szą dźwięki kapeli dudz iar
sko-koźlarskiej, grającej uro 
czystego .. wiwala". 'N a trybunie staje przodu-

jący chł op z woj. lubel
skiego Zenon Frank. Mówi 
m. in.: "My ohłopl obecnI na 
Centralnych Dotynkach nie 
pr:r.yszllśmy tutaj _ pustymi 
rękllmll siowami ..... Fra nk 
ma pełne prawo do tego by 

(KoresporuJellC;l1. lV/a.ma 

to siwierd z :ć. Zaden z tych, 
którzy p: zy ;echali lu na Ce n 
1ra lne lJo;,v ll :1i nie pn: vi~ 

chał z pustymi rekami. P!'7.y 
jechali najlepsi. P opatrzmy 
bD<iaj na delegacje z w oj. rze 
szowskiego. J "st w nl e j m . in. 
Piotr Kubala z Med.vni Łań
cuckiej - gromady . k tó r a 
pierwsza w powiecie wyko
nała dostawy zbóż dla pań
stwa. Jrst w ,dekgac.ii z r ze
szowsk'ego .i ego s ą s iad Ja
kub Chmiel, k lór y też nie 
ociągał Eie z dostawam ' . Ich 
rromada jest naHepszą w 
powiecie, a oni są najlepsi 
w gromad zie . 

J est m;ędzy rzeszow:akami 
Józef Kuo - dyrekt or pr zo
dUjącego POM w Prz emyślu. 
Piotr Maziarz - traktorly
sta z PGR w P!ol'nej (pow. 
Sanok). odznaczony od~naką 
przodownika pracy i Stani
slaw Nagdziak - pr ze \Vod
nic7.ący spóldzielni pro d u~ 
cy.'nej w Naga wczynie pow. 
Dęb 'ca odznacz ony srebrnym 
Krzyżem Zasługi za w zor o
\\ ' ą go~podarke. Wszysr:y o
ni mogą z czy stym su:n ' e 

niem stwierd zić . żr na Do
żynki n i e przy.iecha li z pu sty 
mi rt;:kami. 

Nowy zespM pos uwa si ę środ 

k :em d"żynk owcgo pola ku 
trybu!1 :e . N' e~iesk ' e wpusz
CZ ~>TI e w w vs ki e buty spod
n ;e, haf to wane bia le koszu
le. T?k, to gośc ' e z żyznej 
ziemi ukr8'llsk :e j. sły n ny 7.e 
spM band'..lrzy stów USRR. 
Zrywaią sie brawa . Drogich 
gości wila Krystyn a S"czek 
- członkini zespo łu t anecz
nego z Twi prdzv. B: .. l rz ą 0-
~l~~ k r.w w i til'ą zg romadze n i 
chl " pi u k ra 'ńsk ie p 'eśni I 
skoc 7.w 'gn k r ak owl :J k<l \V wy 
konaniu a, tyslów 7. Ukra iny . 
vVystr p zm icn'a sle w gorą
cą ma r' f es! ilc ię pr zy; ~żni 
po Isko- ra d zie::k i e j. 

P:'zem<1w;a jes7 czP w imie 
n'u po:sk'ej k!a "y r obotni
cz,~j robol" ik z K ~d l. :erzY!1a 

- .Józef Mu'io!. Z u 7. na niem 
Słuchają chł opi k go s ł ó w. 
Zrywa:ą ,' ę ok l a ~:d , gdy 
prz\' rz?ka . . ~e za ł Og 8 k<;d zie. 
r zyń5kicgo kombinatu d. 
3 .100 t on sa'elnaku pon~ 
plan . Na'gorece i w ili\ ją ch~ 
ba ' e.'{o pr le m0w !E' nle ch!. 
pi z naszego woje wództ w( 

J:1Ói: ;,\ ' i ~!J.· /.: -~ \\·t\ . ~ l lq. p r a'\;.;j ,. 

że nie znali :. awozÓw sztucz 
nych,' a t Eraz zu 7.ywają 
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o naiwnych" nieświadomych 
"prof. "\\;7"ilczura" 

• 
1 

"Ob. J. I. b·yla "cezona przez ksl~dza z Leopoldowa na epUep~ J~ - mieloną koś clą udową "de' 
lecia do dwóch lat". Gdy stan J~J pogorszyl się, H. z Krasnego Stawu leczyl Ją "spacerem pO ro· 
sle na nczo", a gdy I ta kuracja zawlorlla - zac7,~ly Ją ler,zyć babki a. rodzimej wioski, wsa· 
dzaJąc chorą no pIeca po wyjęcIu chleba. Ponieważ ws.ystkle ~po50by leczenia znachorów zawiodły. 
cbora trama do szpItala \V bardzo clętkim stanic ..... 

Czy sądzicie, że to jaldes 
odlegle wspomnienie, 

wyjątek ze starej kroniki? 
Nie, to jest fragment I'ela~.ji 
doktora B318sza, kierownika 
Wiejskiego ośrodka zdrowi;) 
w · Siedliszkach (woj . lubel
skie), który w swej praktyce 
niejednokrotnie spotkal si!; 
ze straszliw ymi skutkami 
dzialalności znachor~kiej. 

Do niejeclnego szpitala w 
naszym kr2j u trafiają od 
czasu do czasu ofiary "kura
cji" przeprowadzonych we
dług zaleceó różnych "cu
dotwórców". W kartotece In 
stytutu Onkologii w Warsza
wie znaleźć można niejedno 
oskarżenie szarlatańskich 
praktyk znachorów. Wielu 
bowiem beznadziejnie lub 
ciężko chorych na raka zgła 
szało się tam po pomoc po 
przeprowadzeniu "kurac.ii" 
u znachorów, którzy raka 
"leczyli" hubą, kąpielą w 
'\"ywarze z siana. lub okła
dami z liści łopianu. Wiele 
z tych ludzi moglo być ura
towanych, gdyby nie wpadli 
w macI-i oszustwa, gdyby w 
porę poddali się opiece le
karskiej. 

Z kart powieści , z "Pa
miętniJ;;:ów lekarzy", z opo
wiadań starych ludzi, z in

l nych dokumentów przema
I wia do nas świat znachorów 
\ 1 babek, świat staruch i cu-

dotwórców, którzy przez dlu 
gie lata bezkarnie panoszy li 
się po wsiach i miasteczkach. 
Jedni leczyli zamawianiem 
chorób, inni mieli na wszel
kie dolegliwości te same zio
ła i maści. .Jedni prz~ganiali 
chorobę dziecka wraz z je~o 
duszą w rozpalonym p iecu 
chlehowym, ihni krwią żahiij 
i zajęczym skoldem uśmie
rza li wszelkie bóle. 

Bujnie kwitło znachorstwo 
w przedwojennej Polsce. 
Wieś prawie że pozbawiona 
była pomocy lekarskiej. Nę
dza nie pozwalała biedal{Om 
w ie,iskim ,ieździć do p0bli
skiego miasteczl<a do leka
rza , zwraca.li się więc do zna 
chorów, Id6rzv z~ grosze luh 
pflre jai udzielali porad, od
czvniali urnId. rwali zęby. 
nastawiali l~ości. 

A skutki? Wystarczy za,i
rzeć do roczni!<ów statystycz 
nych. Kraj nasz bił rel<ordy 
śmiertelno~ci wśróJ dzieci: 
gruźlica, kib i inne choroby 
zal<aźne zbierały na wsi bo
gate i.niwo. W wielu wsia~h 
jnk np. w znanej z powieści 
KurlGl wsi N"mrawa. , leIiClrz 
po;a1l':ał s'ę :ylko,'by wypi
~ać świildzctl'·o 7gcnu. 

Zy",i byli w mocy niebios 
i znachorów. 

Nie ma w Polsce Ludowej 
miejsca dla znachorów, "ba~ 
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Widok pawIloJlu .JedneJ z wielu wystaw urz~(\zanych w 
ZSRR j zwiedzanych przez mlllony ludzi - obywateli Kraju 
Rad I gości z cale g" ~wll\ta. . 

Jaka to wyst.awa~ Gdzie I w którym roku zost:\la otwarta' 
I ••••••••••••••••••••• " •••••••••••••••••••••••••••••••• .•••••••••• , ••••••••• , ••••• 

bek" i innych tego rodzaju 
osźustow, posiadających rze
komo moc uzdrawiania lu
dzi. Tal< samo jak nie ma 
miejsca dla ciemnoty i za
cofania. Ciemnote wypiera z 
naszej wsi oświata, nad zdro 
wiem ludności czuwa coraz 
leniej, conn bardr.!ei rozwi
jająca się Ilasza słut.ba zdro 
wia. 

Z każdym rokiem wzrast;1 
sieć ośrodków zdrowia w 
miastacb i na wsi, z każdym 
rokiem nasze kadry lekar,.. 
skie, felczerskle i pielęgniar
skie wzbogacają się o tysią
ce nowych wysokokwallfi
kowanych pracowników. Do 
tych wsi, gdzie nie ma sta
łych ośrodków zdrowia do
cieraią ambulanse, ekipy le
karskie, pomap,ając hldnośd 
wie;sk'ej zwalc7ać r.horoby i 
zapobiegać im. Sieć izb po
rodowych i punktów · położ
niczych zbli7.a się już do licz 
by 3500. Lekarz, felczer, po
łożna i pielę~niarka przesta
li być na wsi rzadkimi gość
mi, zrośli się oni z dzisiej
szą wsią m')cno, sIali się bo
jownikarrti czuwającymi nad 
zdrowiem jej ludności. 

A jednak wciąż się słyszy, 
'że po wsiach i nie tylko 
wsiach grasują różnI zna
chorzy, nastawiacze kości, 
babki Itp. oszuści i wydrwi
grosze, żerujący na naiwno
ści ludzkiej, na zacofaniu. 
Niektón:y z nich potrafią na,.. 
wet tak sprytnie się urzą

ch.ić, że mit o ich cudownych 
metodach leczenia rozchndzi 
się po okolicy z. szybkością 
bły~kawicy. co w efekcie ścią 
ga do nlch całe pielgrzymki 
chorych. Znana była działal
ność "lekarska" ksIędza
szarlatana z Leopoldowa, nie 
jilki~go Figlarka z Ch obie
nic (now. Wolsztyh) i innych 
znachorów, którźv wvłudza- , 
li od' lurIzi pieniądze. Nie tv1,.. 
ko nJe leczyli. ale przewa:i:
niep1'Zyspies7.Clli swymi prak 
tyk'lmi rllzwói choroby, po
wodowali k:01ectwo lub jakżE' 
często śmierć. 

Jeszcze wciąż co bezczel: · 
nlejsi o's zuści'stroią s ' ę w sza 
ty "uczonych", którzy zgłę

bili .ajemną w:edzęi dzięki 
niej potrafią uzdrawiać lu
dzi. Oto np. taki Kossowski; 
reklamujący się lako "le
karz - masażysta -dr LI, 
uczeń pro!. Wilczura" (prof. 
Wilczur - postać znachqra 
z powieści Dołęgi - Mosto:. 
wicza - przyp. red.). Do nie
dawna grasował on 'w woj. 

. , 
B()Glt\TYCH PLONQW 
z Lublina. 

kilk8dziesiąt tysięcy ton r.o
eznie. 

Zabiera w końcu glos gos
I podarz D07.ynek tow. 

JOZ~F CYnANKIm~cZ -
~re7.<::s Rady :vIinist!·ów PHL. 
Jego przemówieniu znów to
warzyszą dług'e, niemilknące 
brawa. 
Kończą sie przemówien ia . 

Na n'C'bie eksplodują rakie
ty. Na kolcorowych spado
ch ronach SZybll ią w powie
triu fagi - balo-czerwone, 
eZ"'fl.Hl0e. nicb;esl<ie. Pł yną 
p "'nad glowolTIi zgromadzo
nych tłllmó ·,'·. 

A z p!aru d"ż":lkol··eg'J rU 
sza IV tym cZ1,'e pC'chod. Na 
c"e pny dn,~yn~·. owym wiE'ń 
cu idą ci pP.' du:ący z orzn-
duią ('l'c h - n:lj!cpsi :ud?!c 
pd ~· ', ,('!W r<1'nic1wa. KroClY 
\\'Tod nich dl'mn'e ze s!"ebr
nym K-7y ż<'m Zq~ługi na 
piersi .Jl\n SClbczak 7 grom. 
Bircza S t·'ra - ZSL-ow 'ec, 
pr z~wcr\n'czący spółdzielni 
prcclclk ry,'n " i i wzorowy g1-
s~lC'dar>.. Obok niego idą 
POM- rwcy Józef Gorczyca 
- mechanik z Przysiek w 
po w. jasielskim odznaczo-

ny brązowYm Krzyżem Za
slu • .J i Edward Skó\'ka z Prze 
m~' Ala - gorący agila tor spół 
dzielczości produkcyjnej. 

W czołówce pod biało
czerwrmymi flagami idą 
również Michał 'Łaekl wzo
rowy gospodarz z Kołaczye, 
przodGwnik w obowiązko
,I ych dostawach. odznaczo- ~ 
ny .Med<llem )U·lecia lJJ:tL i 
Józef Borowicz z grom. Wa
lawa mistrz' wysokich uro
dzajów, odznaczony orązo
wym Krzyżem Zaslugi. 

Za nimi całą szeroko,klą 
ulicy kroczą zesp0ły arty
styczne. Kal.dy r eg 'on jest tu
taj bOgfltO reprezentow1!ny 
-- Kaszubi. Górale. Kurpie, 
R7.eszowiacy .. ; Idą tanecz
I' ''m l<\, c,kle 01. B":nvom nie 
mil końca, Idą LZS-y. Ko
j ys7 ą s:e n:łd nimi transpa
renty, f~agi i szlurmól.\·ki. 
Radośnie św'eci młodzież ' 
wiejska święto plonów. 

Pochód województw otwle 
ra ' ą chłopi z warszawskiego 
z wykon8nym z kłosów Pa
lacrm Kultury i Nauki. Nad 
nimi transparent - 150 ~ys. 
chłopów w woj. warszaw
skim wywiązało sJę z do-

s ta w zboża dla państwa. To 
jest ich dumą. 

Idzie Wrocław. Dwa stu
py graniczne mówią o Odrze 
ja·ko o granicy pokoju. Po
nad delegacją wrocla wską 
kOlyszą się trójkolorow~ na
gi NRD - najlepszy dowód 
przyjażni I braterstwa. Mię
dży transparentami -- jeden 
głosi z · dumą - zasialiśmy 
6 tys. ha kukurydzą. 

Za Wrocławiem - Rze
BZÓW. Tablice I transpareri
ty głoszą: na wsi rzeszow
skie} pracuje 23 POM-y; pra 
cuje 130 zespołów tanecz
nych; 275 teatralnych; 123 
chóralne; 46.330 kobiet b'erze 
udział w konkursie hodowla
nym; l'zeszowsk iezajmu.ie II 
miPjsce w kraju w hodow:i 
bydła ... Pod transparentami 
Idą twórcy tych sukcesów 
np. Władysław Kluz z grom. 
Alb'gowa - prezes koła gro 
madzkiego ZSCh I czołowy 
hodowca w gromadzie. ZMP
owcy z grom. WarchOły pro
pagujący w swej gromadzie 
nO.we me-łooy uprawy roll 
i hodowli, WOjciech Kusaj ze 
spółdzielni I'rodukcyjnej w 
Trzebownlsku, Zofia Morw 

u cz n i a ch W · moskieroskie; fabryce 
.'łztucznych iedroahi 

warszawskim, a gdy poczuł. 
że grunt mu się pali pod no
gami, przeniósł się - jak 
pOdaje pismo "Służba Zdro
wia" - w bialosloclde. Afe
rzysta ma sprytną metodę 
zdobywania popularności' 
angażuje młodą dziewczynę 

na "sekretarkę", której zada 
niem jest sporządzenie więk 
szej ilości reklamowych kar
teczelt , anonsuj'lcycb jego 
przybycie. Następnie kilku 
dobrze opłacanych wyrost
kA\-'., roznosi po okolicy te 
kartki i rozpowiada równo
cześnie o wypadkach cudow
nego wyleczenia-wielu cier
piących. Ludzie się ,chodzą , 

a "cudotwórca", po stwier
dzeniu u pacjentów kilkuna
stu zazwyczaj chorób (fan
tazji mu nie brak, zmyśla 
choroby o jakich nikomu się 
nie ś"iło - oto Ich nazwy: 
bryg'ta, edcna, za ~łoną o
płatą w5zystkim . .')rdynuje" 
tę samą maść i ziółka. 

Pomysłowość znach"rów w 
oszukiwaniu lud?i jest nie
ograniczona, rÓŻnych imaj;) 
się sposobów. by orzycią~na ;' 
do siebie ludzi. bv wydu .oić 
z ..,ich pieniądze. Ale je-ino 
ich łączy: czui~c. \vohec 
wzrastajacej opieki n"l~7.~j 
służby zdrowia nad ludnoś
cią, wobec wzrostu u~wiar'!o
mienia ma~, że coraz trun
niei uprawiać im ~wó.i pro
ceder. robią w~zvstkn CI) w 
ich mocy. by podważać zau
fanie ludności do Jekan;y l 
innvch pracowników służby 
zdrowia. 

*' 
. Walka 'ze znachorstwem, 

podjęta przez nasz aparat 
służby zdrowia, przybiera z 
każdym miesiącem na sile 
Znaczna część tych oszu.stów 
została już .ukarana, przeciw 
wielu toczy się dochodzenie. 
Jednakże nie wytępimy ich 
do końca, póki organizacje 
masowe jak Liga Kobiet . 
ZSCh, Róki naucz)",jelstw::> 
i'ntel ;gen'c;a w:ej~kD nie włą 
czą się do akcji zwalczania 
tych I?asożytów społecznych . 
nie przystąpią ~nergi('znie 
do demaskowania ich i \.1-

świadamiania ludnośrj o ich 
s7.kodliwości. Zerwać trzeba 
z tolerancją niektórych orga 

. nów }vładz terenowych. przy 
myltających oczy na przeja
wy zna~horsJ~lejd:dałalno
ści. poważnie utrudniającej 
naszą walkę o podniesienie 
zdrowotności ludności. Po
przez szerzenie oświaty sa
nitarnej,poprzez demasko
wanie oszukańczych Iniebez 
piecznych praktyk znachor
skich przegna się precz zna
chorów i ,.cudotwórców", tę 
pozostałość ustroju ciemnoty 
1 nędzy. 

M.· MALINOWSKA 

1 Aniela Bukowa ze sp6łdziel 
ni pl'Odukcyjnej w Mir,od
nie (z tej spółdzielni, gdzie 
buraki wyrosly na olbrzymy 
I to dzięki pracy kob' et), An
toni Partyka z POM w Bo
&uchwale, Teresa Czekierda 
- przodująca członkini spól
dzielni w Skołoszowie, Karol 
Malik - miczurinowiec z 
Gawłwzowic I ponad 2.800 
innych. 

Między chłopskimi ubiora
mi mienią 8i~ kolorami lu
dowe stroje. To zespOły ar
tystyczne. Zjechało Ich się nil 
dożynki pra wie 20... Lużna, 
Chmielnik, Wietlin. Jarocin, 
Prusiek. Gać. Buszkowice, 
Głow:enka, Izdebk :, BI'ZfŹOi 
ca· .. idą radośni, roześmiani, 
rozśpiewani. roztańczeni. 

Dwie ch10pki z pow. M/-
licz woj. Wrocław. kló

re przyglądały sie rzeszow
Skiej kolumnie jednomyślnie 
orzekły, że Rzeszów zrobił 
na nich na;wleksze wrażenie. 
Za wsze mówili .:.- przypomI
nała jedna-że wieś rzeszow 
ska była najbardziej zaco
fana, A teraz popatrzcie -
I~O~ !~6ł p(jd~ta wOwy'ch i 
~446 bibliotek. Dru!ą urzekło 

»Ko~stru.ktorz:y« tkanin 
l\lOSKIEWSKA tkiJlnia I · 

wykańczalnia jedwabiu "Kra 
snaja Roza" - to jeden z 
najwięl<szych w ZSRR ;wm
binatów, produkujących 
tkaniny ze ~ztucznego jeq
wabiu . Zakład posiada już 
wiele nowoC'i.esnych maszy n 
I urządzeó. 

We wszystkich oddziałach 
zakładu przeprowadza sic~ 
stopniową wymianę maszyn 
starych t: .. pów na nowe. Sa
ma tvlko tkainia otrzymała 
w bież'lcym roku 200 nowo
.czesnych warsztatów tkac
ldch, a do końca roku zain
staluje się . ich jeszcze 200 
Dzleki nowej technice za
kład może nie tylko zwlęk
~znć produkcję I polepszać 
jakość towarów, ale i obni
żać koszty własne produkcjI. 
Tak np. po zainstalowaniu 
nowych urządzeI1 w wykań
czaLni. or:łsetek braków spadl 
nkmal d') zera, zwipkszvł3 
sie przepustowość . or:łdzialu 
a kO'7.ły wykańczania znacz
nie się obr:iżyly._ . 

Zaloga kombinatu pomy- I 
ślnie o[)anowuje nowo! tcch-I 
nikę, sbrając się nieustan
nie zwif;kszać jej w~'korzY 

stanie i w ten sposób pod no
j;ić wydajność pracy, rozsze
rzać produkcję tkanin.. 

Powaźne prace nad polep
szeniem jakości i rOZSLerze
niem asortymentu tk<:tnin 
prowadzi zakładowe j abora
torium tkackie. POIV5taJe tu 
wiele zupełnie nowych ro
dzajów tkanin. Jest to trud
ne zadanie, wymagające 
gruntownej znajomości tech . 
nologii włókiennictwa. Je
śli np. desynalor - "kon
struktor tkanin" - pragni" 
otrzym2c tkaninę ubraniow~ 
ze sztuczneg.1 jedwabiu, to 
powinien on tak dobrać m-ie
szankę przędzy, by tkanina 

. posiadała własności tkaniny 
wełnianej - miękkość, wel'
nistość, elastyczność. Musi 
on rówl1lez przeprowadzać 
skomplikowane wyliczenia 
dla ustalenia gęstoś~i tkani
ny, przeprowad:dć liczne pro 
by z różnymi splotami przę
dzy. W ten właśnie spo:.ób 
stworzono nO'NY gatunek 
crepe - satin, marJ<i "Pana
ma", który do złudzenia przy 
pomina tkaninę welni,mą, ni~ 
gniecie się, opad3 piękn :r mi 
fałdami; materiał ten nada
je się na suknie wizytowe. 
ubrania męskie I letnie pła
szcze. 

W kombinacie opracowa
no też i wprowadzono dOl 
produkcji szereg innych ro
dzajów crepe - saUn, otrzy
manych przez skręcanie przę 
dzy krepowanej i przędzy " 
luźnym skręcie. Po wybar
wieniu przędza krepowana 
silnie się kurczy I wypiera 
na zewnątrz przędzę luźno 

piękno rzeszowskich stro. 
jów. Nadziwić się zwłaszcza 
!1:e mogła pięknym chustom 
go!podyń z Lużne,l. 

Za naszym województwem 
Idą Inne. W de!egac.il ze sta
linogrodzkiego b<lfl.",ne ludo
we stroje chłopów mies!'ają 
się z mundurami górników. 
M:ędzy krakowskim! sukma 
nami, w kombinezonach idą 
przodownicy pracy z Nowej 
Huty. Idą marynarze i ryba
~y z Wybrzeża. Chłopi z byd
goskiego. chwalą sle tysięcz
ną spółdzielnią. produkcyjną 
w województwie. Pochód za
myka delegacja ćhlopów lu
belskiego. Jest już godzi
na 111. 

Po połudn'u del~g;JcJ z 
ne~zow~kle~o zIVjp.c17'lI Cen
tralną Wystawe Roln!cza. Co 
im się na niej l'Jod()b~ł0? J"
dnoi!ł('~n'e stwi€rdza:ą. że 
wszystko. 

N'ektórym jednak \V")~dły 

w oko lakie reV inne ek~ .. n 

na ty. Zofii Mrrąg j An 'e:1 
Bukowej 7. Mirocina spf'do
bi'l?a sI~ dmucha we do sło
my. Postanow~ły. że będą 
"naciskać" zarząd spółdziel
ni, by taką zakupił dla Ich 
gospodarki. 
Władysławowi Kluzo wi z 

Alblgowej też spodobały się 
maszyny rolnicze. Jeszcz.e w 
pociągu nie mógł się naga-

skręconą. Otrzymana w re
zultacie tej kombinacji tka
nina jest miękl,a i wełnista. 

Ostatnio w laboratorium· 
~·;ykonar.:1 tkaniJ~ę z iedv!a
biu octanowego i wiskozo
wego: W tkaninach tych ni
ci kolorowe pięknie prze
platają się z białymi. Efe'<t 
ten otrzymuje się dzit;ki te- . 
mu, · że barwniki dla jc'lwa
biu wi~kozoIVego nie barwią 
jedwgbiu oct..'lnowego, który 
pozostaje biały. 

PRACOWNICY laborato
rium tkackie~o utrzymują 
scisly kontakt ze wszystkimi 
ocldziałarrti kombinatu. SPG
d7.ają oni większą część dnia 
przy warsztatach, kontro!u
jąc opanowywanie procesu 
prod ukcji nowych rodzajÓW 
tkanin. 

Niezwykle ważną rolę od
grywa w · kombinacie oddzial 
wzornictwa, którego pracow 
nicy odwiedzają systematy
cznie muzea, galerie obra
zów, wystawy szluk pięk
'nych - w poszukiwaniu co-' 
raz to nowych , coraz pięk
niejszych wzorów. Każdy z 
tych rysowników wypraco
wał sobie odr"bne podejści e 
do tematu i oc1i' <:bny styl ry
sunl,u. Nata:ii1 Kir~:1nowa 
np. maluje w subtelnych, ,i a
snych tonach: na .jasnonie
bieskim tle - białe kwiaty 
lub jasne kwiaty na tle świe 
żej zieleni \V zestawieniu z 
jasną czerwienIą. Wielldm 
powodzeniem cieszy się mię
dzy innymi zaprojektowana 
pr7.ez nią biała tkanina 0-
zdąbiona ornamentem· w ro
svjskim stvlu lurowym. 
V.' zó r. oora(:owanv przez ry
sC'lwniu.kę Zabi"'lin~. i'n ' tu je 
d~ljk'lt/1'l kornnk~ z pi "l ~ !'\v 
mi kwiat <1 mi. Orv~inalne 
tl,aniny proiel;tlJje Zuznnna 
Al'ajan. Ut.rzyma'le S'ą one 
we wschodnim stylu i świad 
czą o doskonał~.i znCl jomości . 
przyrody I sztuki Armenii. 

Vjiele rorlza,iów tkanin i 
wznrów opracowuje ~ię w 0-
r1rciu o prowacl?,rme syste
m8t~'r7.')ie badania gustu r.a

loC' ·,\'('ów. 

STAł,Y I{O',ITfl.KT z 
klientem daie nl1rn b3rdżo 
wiele - mówi długoletni pra 
cownik komhinatu, inż. Alen 
cew. - Dzięki niemu może
my ustal.ić, .iakie tkaniny 
cieszą się największym POPy 
tem. Uważnie analizujemy 
krytyczne uwagi kupują
cych, wyciągając 7. nich wnio 
ski, dotycz<lce polepszenia ja 
kości produkowanych do
tychcza~ materiałAw i wpro
wadzenia do proclukcji . co
raz to nowych rodzajów i ga 
tunkąw tkanin ze sztuczne
go jedwabiu. 

N. TARASOW 

dać o tych maSzYnach do ko
pania i sadzenia ziemniaków, 
o maszynie do rozrzucania 
na wozu i o maszynie do ko
pania rowów ... Tnka by ci się 
u nas przydala - mówił -
ale. u nas na n Cl5zych polet
k;:tch nie pNHdzi ma:;zynq, 
Trzeba by pomyśleć o zao
raniu m ' edz". 

Piotra Kubale l M€dyni 
Łańcuckiei szczególnie zain
tereso wały osiągnięcia pr7.0-
dujących chłOpów w produk
cji roślinne.l. Jak InnI. potra
fią 30 i więcej kwintali zbo
ża wyprodukować, to u nas 
też powinno się to udnć -
stwlerdzil - trzeba by spró 
bować nowych me'lod. 

Antmi Partyka z POM Bo
guchwala z"1'óci1 uwagę na 
hl)dow!ę. Co by to za wygo
da bYła. gd "by tak stilln e 
wzC'rowo urzadz ie IV n;)s 'ych 
spółdz~elniach - m6 '\'i ł -
ot bAdaj w Lulor\'~u. 
K~żd~~o kol'O bv n'e ~a

pyt~ł wV .<;t'lWil zar.hwvciła. 

A·.· ieo.or l'm n:l l'cwvch 
",~'r<lcl a ('h chł r'pi o g'arl'łli wy 
stC'Pv zespołów artyslycz
nvrh. 

Bawili się na zahólwiJch 
ludowych. 

Od.i eżd7;iljClcvch :1;f>gt1ał Lu 
blin J!~j7rrilm' SZ!.UC 7!1V ('i 
cgni. R07kw:talv na nlE;b ~< 
jak kol o ro"·e wiązanki kwill 
tów pożegnania. 

A. SOCHA 
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DLACZEGO URUGWAJ PRZEGRAŁ Z WĘGRAMI? • Jak będziemy zaopatrywat się w ziemniaki CZY POGROMCA LWOW MOŻE BYC DOBRYM BRAMKARZEM:> • 
• KTO ZDOBĘDZIE PIERWSZĄ BRAMKĘ? 

Oto pytania, które z()staną wglaśnione 
na meczu p/łkarshinz 

Zaopatrzenie w ziemn iaki 
mieszkańców Rzeszowa od
będz;e się w taki sam spo
sób j~k w roku ubiegłym. O
becnie zajmu.'e się tą sprawą 
komisja złożona z przedsta
wicieli PSS-u i MHD. Sprze 
daż placowa rOZIJocznie si~ 
w ostatnich dniach września 
I trwać będzie przez . cał.v 
pażdziernik do 1 listopada br. 
W ciągu całego tego czasu 
uruchomione będą w różnych 
punkt~ch m'asta stoiska 
sprZfdaży pól-hurtowej. 

CqrknrJ 
O olbrzymim za intereSO

waniu atrakcyjnym spotka
niem piłkarskim CYRK Nr 
l - PRASA, które jak już 
in!ormowaliśmyr odbędzie się 

Her~ulo - HerkulM trener zes 
połu Cyrku Nr 1 

w dniu 19 bm. (godz. lI-ta) 
na stadionie przy ul. Lan
giewicza, świadczą choci aż
by liczne telefony, w któ
rych sympatycy obu drużyn 
zapytywali o miejsca przed
sprzedaży biletów i inne róż 
ne szczegóły. 
Wyjaśniamy za',.em jesz

('ze raz, że bilety w cen:e 2 
zł (stojące) i 3 zł (siedzące) 
można nabywać w prll'd
sprzedaży w "Orbisie" oraz. 
w kasach Cyrku nr . 1 1 
naturalnie na sladionie w 
dniu spolkan:a. 

• • • 
A 0'0 kilka wywiadów z 

sympiltykami sportu p:łkar
skiego przeprowadzonych w 
dniu 16 bm. 

Janek Olszewski _ uczeń 
. VI klasy szkoly podstawo
wej mówi - "Jestem _cie
kaw czy artyści cyrkowi po 
trafią żong!ol-",ać piłką rów
nież na boisku. Jeżeli tak. 
to zespól Prasy sloi pn:ed I 
bardzo trudnym zadaniem". 

Ze sportu 

Bo&,uslaw Serwa - fry
zJer -- powiedział: "Cyrk 
Nr . 1 posiada s:lny zespół. 
Swiadczy o tym wyn'k re
misowy uzyskany w meczu 
z krakowskim zespołem 
Prasy. - $w:adc7ą o tym 
także bomby śm:cchu, jakie 
towarzyszyły temu spotka
nIli". 

Janusz Czernlk sympatyk 
zespołu "Ogniwa" w krót~ 
kich słowach scharakteryzo 
wał formę drużyngra:ących 
w lidze rzeszowsko-Iubel
skiel. 

. "Już dawno nie oglądałem 
dobrego meczu w Rzeszo
wie. Jd~ zatem z rodz:ną na 
spotkan:!e Cyrk - Prasa". 

"Dom Książki" organizuje 
na stad'onie wielki kier-

. Plpl najlepszy napastn-lk 

masz połączony z loterią 
książkową. Na lo~erii książ
koweJ można wygrać nie 
tylko książki, ale równief 
aparat rad ;owy, rower i cen I 
ne biblioteczki. 

Bilety wstępu na mecz na
leży zachować. gdyż w cza
sie prze.·.·wy zostaną rozlo
sowane dwa rasowe psy prze I 
znaczone na ten cel prżez dy 
l'ekc.Ję Cyrku nr 1. 

Ceny na stoiskach bęrlą 
niższe niż w handlu detali-

Mieszkańcy Czudca domagaią się apteki 
Czudec. miasteczko nasze

go województwa, punkt let
niskowy i ... ·ycieczkowy nie 
posiada apteki, a nawet 
punktu aptecznego. 

Dawniej była tam droge
ria, a później punk~ rozdaw-

1 nictwa leków, jednak Rze
szowskie Przedsiębiorstwo 
Aptek likwidując go nie zor 
ganizowało nawet punktu 
apteeznego, chociaż jest to 
~prawa paIąca i. niecier
piaca zwłoki. 

Czudec, m:mo że jest ma
łym miasteczkiem. ma ba r
dzo uprzemysłowione zaple
cZe. W samym Czudcu jest 
wielki młyn przemysłowy, 
zakłady ceramiczne, wap:en 
n:ki. gipsownie i kamienio
łomy. 

Spotkani I 
Z 'przldownlkalnl handli 

uspoł,cznion,go 

Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracown:ków 
Handlu w Rzeszow:e zawia 

Pracownikom tych zakla
dów konieczna jest za
~em pomoc le·karska i apte
czna. Pomocy łekarskiej w 
Czudcu udz:ela dr Karol, 
pracująca tam już okolo 30 
lat i ciesząca s'ę op:nią bar 
dzo dobrego lekarza. Naj
bliższa zaś apteka jest w 
Rzeszowie albo w Strzyżo
wie. 

Nie bez znaczenia je~t ~, 
że ot<1czające Czudec: Bogu
chwala, Dobrzechów, Zgło
b!e'ń, Wola Zgłobieńska, 
N;echQbrz , LubĘ'uia , Straszy 
dle. Polomyja i Bab:ca są 
wielk:mi i uprzemysłowio
nymi gromadami. Czym więc 
tłumaczyć fakt, że Rzeszow 
skie Przcds:ębiors~wo Ap
tek nie pomyśl~lo o zaloże
niu choć jednego punktu <lp- • 
tecznego na tak d~żym i 
uprzemysłowionym obsza
rze? 

Chyba tylko tym, że prR
cownicy tego przedsiębior
stwa nie mieszkają w Czud
cu. 

Henryk Wirski 

damia, że 19 wrześn i a o go- r~~~~----~·~~. 

dzinie lO-tej w sali Woje
wódzkiego Demu Kultury 
przy ul. Okrzei 7 w Rzeszo ) 
wie odbędzie się spotkanie I) 
przodujących pracown:ków 
handlu uspoleczn:onego. ) 

W części artystycznej wy- I) 
stąpią najlepsze zespoly I 
Zwi:l':ku Z<\\vorlowego Pru- ) 
cown'ków HRndlu. , ) 

II ZakladowaSpartakłada WSK Mielec dała wyniki 
II Zal<ładowa Spartakladl 

WbK Mielec była włAŚCiwym l 
pl'zegt"dem dnroLJku sporto\':ego 
nowego Mielca. 

·Z roku nA rok w naszym mie
leckim sporcie zw1ęk~zają się 
kadry, które poszczegÓlne dy
scypliny sportowe dźwigaJ II ni 
~raz to wytszy poziom, o czym 
świadc7.Y szereg wyników jak: 
zdObycie dru1ynowelo m"trzo~ 
5twa wO.iewództwa w lekkoatle
tyce, siatkówce męskieJ I te6-
sklej. 

n Spartakiada została podzi.
lona jakby na dwa za .. dnlcz. 
etapy. w pIerwszej fazie zdo
bywano normy na SPO I BSPO, 
w drUgiej odbywały 81" roz
grywki siatkówki, piłki notnej, 
koszykÓWki. 

WynllCi etapu pIerwszego do-

Slatkark I Stall Mielec 
rozpoczynają dziś turniel 

o wejście do klasy wydzi 810nej 
W dniach 17, 18 i 19 bm. od 

będą się w Mielcu. półfinały 
w sialkówce żeńskiej o wej
ście do klasy wydzielonej. 

W półfinałach startują mi
strzowie WOjewództw: Kra
kowa, Warszawy, Wrocła
wia, LubJlna i Rzeszowa. Wo 
jewództwo rzęszowskie re
prezentują siatkarki mielec
kiej Stali, które zdobyły ty
tuł mislrza, nie przegrywa
jąc żadnego spotkania. Wie
my, że siatkarki Stall 5ą 
młodą drużyną jeszcze nie 
otrzaskaną w tak poważnych 
bojach i ·z tego względu 
ciężko będ zie sie im dostać 
do.finału. Wierzymy jednak, 
że siatkarki Stall. które już 
kilkakrotnie dały dowcdy 

swej wielkiej ambicji I 
Iym razem godnie zareprezen 
tują nasze wojewódziwo. 

bItnie śwIadczą o tym, że coraz 
to wl~ksze za.tępy młodzlet.y 
stają się miłośnikami sportu. 
czel!0 rezultatem jest zdobycie 
przeszło 4400 norm na SPO oraz 
przeszło 50 odznak SPO. Cytry 
t. są wyni)dem clllgłej roboty 
ułwladamlajllcej, prowIdzone) 
w pogzczególnych wydzIałach 
układu. Trzeba powiedZieć je
dnak, że obok przodując}'ch jak 
wy dz. Zydr.onla. Rogowskiego. 
Szulca Sil takle, które powat.nle 
GdstaJII w spartakiadzie, a .:tcz," 
lólnll! jeśli chodzi ° zdobywa
nie norm ni SPO. Do takich 
zaliczyć nalMY m. In. wydz 
Zawodnelo, Kumańskiego, W,,
grzynka. 
WieItI ZMP-owców a ta1de nlezor 
ganlzowan! I nIejednokrotnie lu
dzie atarlil IłużylI sWll pomoclI 
przy pru,prOWadZAnlu sparta
lfiady. PrzeJawiał" się u nich 
troska o to, by Impreza była 
m .. owa I speln!!a swoJe zad.
nIe. Do takich ZAliczyĆ naldY 
·kol. Jlna Ba .. rę :r: wyd:r:. Szul
ea. Lesława LIchego, Marlę Ka-

. lIńllkl\, Makowskiego ! BartolU 
It wydziału Zalewskiego. 

W okresie sparta kiady zorla
nl:r:owlno przes·zło 12 drutyn 
alatk6wkl męSkiej •• -teńsklel, 
U drułyn piłki notnej, • plłkJ 
ręeznej. 5 tenisa stolowego I 7 
nachowych. 

AnaliZUjlIC po!Zczególne dru
tyny 81atkówkl, trzebi atwler
dz.lć.i. wIei. :r: nlc:h. dzięki 
przeprowadzonym treningom. 
Ira na dobrym poziomi •. 

Bardzo ambItnie graj. druty
ny alatkówkl I koszykówki oraz 
pllku.kle. . a niektóre z nich 
Jlk zełpoły z wydz. J'uryka, 
Tabaczl<a, Karczew.kiego przy

' Iotowywaly 81ę od wiolny do 
spartakiady, wyJetdtaJllc ezęlto 
do ,romad celem rozelranla to
warzyakloh apotkafl z LZS-aml. 

Warto Zlznaczyć. te w wy-
dz.lalach Tabaczki l ruryka la
mo · kierownictwo bierze czynny 
udział w ruchu aportowym, co 
·je.t niewlltpliwle bardzo do- . 
brym przykład~m dla pozosta
łych· oraz dla ich pracowników. 

. dział ' Zydronla, zdobywając !MI7 

Na drugim mle.1sculcst wydz 
Inż. RogOWSkiego - 748 punk
tów. przed wydz. Zalewsl~legl' 
- SU punktów. 

F'od kierownictwem nasz!!l 
partii, a poprzez organizaCje 

( 

ZMP prowadzi się róymocześnie 
sz~roką robotę wychowawczO
uświadamlającl\ wśród samych 
zawodników. wykorzystując do 
tego celu gazetki ścienne, bły
skawice Itp. 

Młodzlet zakładu dowlodla. te 
w pełni potrafi korzystać ze 
wspanl ałego obiektu sportowe
lO, jakim Jest nowy stadion 
StaH. a prz~z to realizować wy
tyczne XIII PI~num za ZMP. 

Na zdjęciu: Bugała w ble t! 
gu na 400 m przez płotki . 
wymazał stary rekord Ko- \ 
strzewsklego, uzyskując do- ~I 
bry wynik 53,5. 

CAF - rot. Szyperko 
I Zdzlslaw Clchockl. 

~---------~ 

HANDEL DETALICZNY MIEJSKI 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 

W RZESZOWIE 

za"ladamla, te 

w dnIu 18 wrześnIa 1934 r. o godzinie 17-teJ odbędzie 
Ilę " lali Woj. Domu Kultury Zw. Zawod. w Rzeszowie 

przy ul. Okrze! 

POKAZ MODY 
~ cZR~le którego wystąpią artyści scen krakowsklcb 

I W. ZECHENTEREM I A. POTEMPĄ oraz Chór 
Reweler,ów •. Przygrywac! będzie doborowa orkiestra 

pod batutą prof. HEJDY 

MODELE ZADEMONSTRUJĄ UBIORY 
Z WEŁEN WYSOKO I NISKOPROCENTOWYCH 
Ił takte z TKANIN WIGONIOWYCH I Innych. K.26,1 

Olólnle startowało w Iparta
kladzle przeszlo 1500 o.ób w tym 
ponad 200 kobiet. W punktacjI 
ogólnej I miejsce zajmuje WY'I 
punktów. , --------------------------------___________ o __________ ~ 

oznym, a normy sprzedah 
reguf(lwa·ne według potrzeb 
kupującego. 

Sto;ska będą stale zaopa
trywane w ziemniaki z pań
s~wowych gocpodar s lw rol
nych , 7e ~póldż ' e:ni produk
cy jnyeh oraz Z Rospodarstw 
indywiduRlriyćh. 

Spr7.l'd ·'7, n,lI,'·"·ar ~il: bę
dzie w <I·ch pnnktach mia
sta·: przy n'. H''l·1rra. (daw
nej n"mnirkiCjI'r) . n~ I\Ia
cu Stalina., prz;v nI. n'"ki 
SMvickir..l (lIawn",j M'kola
ja)o-raz nll, Osirdlu WSI{. 

Handeldeta l' ('wy przVF(O 

lowuje dUle n~zer\\'y z:E'm
niakówn<ł okres z 'mowo
wios!'nny. Brd<) one orzecha 
wan!' wmalrRzynach i w 
kopcach. Umożliwi lo korzy
stanie z dobrych nie zmar
zniętych ziemniaków przez 
całą zimę. 

Miejmy nadzieję, żć MHD 
I PSS tak poprowa:lzą tę od
powil'dzialną akcję. że prze
bl('gnic ona szybko i ~praw
nie. 

Odzna('z("nia 
1ł. ... 1t. Rlol.y 

It.oaeó: owych 
Obok kolc- jarzy - przo

dO\~-Il:ków i rocjon8lizato
rów .wyróżnicnych na aka
drmii z oka7.;i .,Dnl a Kole
jarza" zna:rźli s:ę tcź leka
rze kolejowi. 

Srf'brnvrn 1< l'Z.\~żem 'Za s łu
g' n8;2l'orl/rni zostali kierow 
n'cy obwodowych (lrzychod
n' I('k~rsk'ch PKP dr Ale
II~nnrl!'1' Nif'm;rsld w Bze
now:!> i dl' WI~ćł "sl?w Ho
łówko '" p ··7.( m ·· ·~: u ora z dr 
J{llczor, dr Kęcl?;ierskiz 

Pr7.fmyśla i dr Senczyk z 
Dęb:cy. 

H.W. 

········~.~ •••• , •••••• , •••••••.•••••••• I •••• I •• I.I •• ' ••••••• I' II •• 1.1 •• II 1.1. ""1 

W piqtek W Rzeszowie 
D;vt.ur norny: Ąntek. Społecz

na ul. 3-go Maja 
AptekA Społeczna ul. Dąbrow

skleBo 
Pogo('"vle R.tunko.w~: ul. 0-

brOlirów Stalingradu 29 . 
t~l. 09 

Strat Potarna: ul. Mickiewi
cza 10. · tel. 08 

"'Nil 
AP"I.I.O (ul. ·Hlbn@ra) 

"PromIenie śmIerci" ·ptod. 
radzieckiej godz.· 16. 18.15· I 
20.30 . 

F'R:I'·(")nOWNIK (\II W ps,,·nw
ski ego) - "WSChodnie zalo
ty" prod. radzieckie.! - gndz. 
17 I 19-ta 

Cyrk nr I (Pile Tarlowy) 
"Cyrk wczoraj I dziś" 

·godz. 19.30 

HIJZEIJH 
MUZEUM OKRĘGOW~ .. 

RZF:"'7(,,)WIF. .. I ~ . E" M. 'o IQ 
- czynne Gd gGdz. 8-1~-teJ 

>1t I Z),;I:M W LAN·CIJCIE 
c~ynne Gd godz 9-1~~tel 

Ił' J1,~ T ,4 Ił' 1'. 
WIJJ),;WOI>ZKI UOM KULTU

RY 7.w Z.W 'II Okr7.el 7 -
Wystawa ksląi.kl radzie~klel 

811DIO 
Pro·gram I - na fali 1322 m 
Program dnia 7.55 15.2' .. Wia

domości 5.05 6.00 1.00. 7.50 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 AUdycja dla wsi 5.25 
'Muzyka poranna 5.48 Gimna
styka 6.15 Dla naUCZYCieli 6.30 
Kalendarz radiowy 6.37 Kon
cert poranny 7.15 Muzyka roz, 
rywkowa 8.00 ·Dla młodzieży 
"kół podstaWOWYCh 8.25 Mu
zyka popularna 9.00 Dl .. klas X 
9.40 Dla pr'ZI!dszkoll 10.00 Me
lodiI! filmowe 10.35 Koncert so
listów 11.05 Dla kI .. III ! IV 
11.30 MU7.y~a I aktualności 
12.\0 Muzyka rozrywkowa .. 12.25 

"Na swojSką nutę" 12.4~ Audy
ej" dla wsi 13.00 Prze rwa 15.30 
Dla dzieci 16.05 "Przygoda 
Wojtka z gli stą" 16 .15 Koncert 
17.00 "Słuchacze pi szą" 17.05 
Muzyka 17 .20 Skrzynka o gó l. 
na PR. '7.30 .. Od Tatr do Bal
t y ku" 17.44 Saint - Saens: 
Scherzo op. 87 18.00 "Spiewa 
my pieśni I piosenki", 18.20 
,.Na młodzIeżowej antenie" 
18.45 "Na wsi" fragm. pow. 
M,nH .Tarochowski e.i 19 .00 Mu
zyl~a taneczna 19.5Q .. Spor tow
cy wie,l,'oy na start" 20.10 
"Wyspa pokoju". sztuka Euga
nlusza Pietrnwa 22.00 Dzlenni~ 
sportowy 22.05 Audycja · aktu
alna 22.20 Koncert muzyki o
perowej. 

Program li - na fali 367 m 

Program dnia 7.43 13.05 . Wia-
domości 7.50 14.00 18.15 21.30 
23 .55. 

8.00 Dla m łodzi ciy 5zl<,ól pod
stawowych 8.25 Muzyka popu
larna 9.00 Dla klas X 9.40 DI& 
przedszkoli 10.00 Przerwa 13.10 
Przegląd prasy stołecznej 13./5 
"Bitwa" - fragm . pow. Woj
ciecha Zuk·rowsl<ie[(o 13.35 Kon 
cert sol!stów 14.10 Dla klas I 
I II 14.30 Dla kólek młodych 
przyrodnikÓw 15.00 Arlol! A
dam: Muzyka· baletowa "GI
zena" 15.20 Koncert rozrywko
wy 15.50 Aktualny repor.tat. 
krajowy 16.00 "Ze śpiewników 
Moniuszki" 16.15 Dla mlo(\zle-
7.y 17.00 " Z tycia Związk'u Ra
d zieckIego" 17.30 "Na wa r
szawskiel fali" 18.00 .,Ze ~por
tu" \8.05 Strauss: "Gdzie cy try 
na dojrzewa" - walc 18 .20 
Koncert 18.40 Chińska muzyka 
kameralna 19.00 Muzyka ~ 
aktualności 19.25 Radiowy l<lub 
racionalizatorów 19.35 Utwo ry 
fortepianowe 19.50 Pleśni I tań
ce ludowe narodÓW radziec
kich 20.20 Reportaż literackI 
20.40 M\lzyka taneczna 21.45 
Wiarlomoścl sportowe 21.50 
AUdycja aktu .. lna 22.00 Kon
c~rt symfoniczny 22 .45 Felie
ton (w pr'Zerwie koncertu) 
22.55 D. c. koncertu. 

•••••• , II ~ •• II •••• II II'" ••••••••• 1. II ••• 1.1 •••• ' •• ł.I." I 1.1 III' I""'" t. I" t. 

DOSTAWA MLEKA DO DOMU I 
zapewni CI 

c1ągł~c! zaopatrzenia oraz zaoszczędzi drogi Twój czas 

ZAPISY 
na dostawę mleka do domów przyjmują od dnia 15-25 
bm. lVuystkle sklepy nabiałowe MHD w RZESZOWIE 

CZY JUZ 
ZAPISALES Sl~ NA DOSTAWĘ; MLEKA DO DOMU? 

Dziecięce prześcieradełka 
DWUSTRONNIE PODGUMOWANE 

Do łóteczek: o wymiarze 120x60 cm cena detal. zł 14 ')0 
145x70 " 21.50 

Do wózków: 45x70 " 7.-
W kolorach: białym, .kości 6ion:owei. niehieskim I różowym . 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH I\1HD 

K·2fi7 

Pracownicy poszukiwani 
WYRW ALIFTHOW A NYCH MONTEROW centralnego ogrze
wania I wod.·kan. SPAWACZY acetylenowych zatrudni od 
Z60raz 4UBELSHIE Z.J~f)NOCZENIE I'\J~:TAL.L\CJl PRZE
MYSŁOWYCH w Lublinie, ul. Wesoła 21123. Wynagrodzenie 
w/~. Układu Zbiorowego Pracy w BudownIctwie. Hotele 
I s-toł6wka zapewnione. H-271 

HIEROWNIHA ODDZIAŁU ZAOPATRZ8:NIA ROBOT NI. 
CZEGO zatrudni WSI{ - Dębica, mieszkanie zapewnIone. 

N(\wlny Rzeuowskle wydaje RSW "Prasa". Red.,uJe koleilum redakcyjne. Redakcja - Rzeszów, Plac Stalina 1. Telefony: Centra'l t~Iefonlczna - U-Zł, ·18-03, 15-54 (IIICZY od ,0dzJny 8-16 z wszystki
mI dzJiIlaml redakcji, redaktor naczelny - : 10-75, zastępca naczelnelo redaktora - 15-00, lekretariat - 13-98, redakcja nocna 10-17, 18-38. Redaktor naczelny przyjmuje codzIenni. od godz. 10-11. 
Oddtłaty RedakcjI Przemyłl, ul. Mlck'lewlcza 3, tel. 350. - KrOIno. uJ. NowotkJ B, tel. 499. - Delegatura RSW "Prasa" - Rzes,zOw, F'lac Stallna 1. n p, - tel. 18-58, dzIU ogloszeń _ 18-52. PPK "Ruch". 
telefon 18·80 - Prenumerata zakładowa .3,50 zł, pocz.t. 5 zl, kwartaI n.· 15 zł, ,,61roczna :ro zl, roczn'ł 60 tł. komIs 20 gr.· - Prenumerafę przyjmUją nljbllż·sze placówki PPK "Ruch", urzędy pocztowe 
oraz llstonosze wiejscy 1 mieJscy. -Druk Rżeszowskle Zaklady Graficzne - Rze1lZów. 
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